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Kliki miliiamo
pod troskliwą opiokp władz Trizonii

Plany odrodzenia sztabu generalnego 
Represje wobec organizacji demokratycznych
» . . . 1! .  « Aon . . . . ci« Taka7.u wy- ki Avr»m Frohwein, były CE*B e r l i n  (API). Na ostatnim posiedzeniu Sojuszniczej 

Rady Kontroli w Berlinie marszałek Sokołowski skrytyko­
wał ostro antydemokratycznąpolitykę mocarstw' zachod­
nich wobec niemieckich organizacji demokratycznych w 
zachodnich Niemczech, a w  szczególności zaprotestował 
przeciwko zakazowi działaniaw tyc hstrefach partii jedno­
ści socjalistycznej i komitetu jedności klasy robotniczej.
Na posiedzeniu omawiany był 

list przewodniczących komitetu 
.iedności klasy robotniczej, W il­
helma Piecka, Otto Grotęwohla i 
Maxa Reimanna do Sojuszniczej 
■̂ ady Kontroli i dó komendantów 
stref okupacyjnych w Niemczech. 
Do komitetu jedności wchodzi 
Partia jedności socjalistycznej o- 
raz partia komunistyczna.

Trzej przewodniczący stwier­
dzają w  swym liście, że w stre­
fach zachodnich zabrania się roz­
powszechniania druków i broszur 
komitetu, co stoi w ^sprzeczności 
z zasadami demokratycznymi za­

gwarantowanymi narodowi nie­
mieckiemu przez władze sojusz­
nicze w układzie poczdamskim.
W te n  sposób p o w s ta je  w ra ż e n ie , 
że a k c ja  p a ń s tw  z a c h o d n ic h  s k ie ­
ro w a n a  je d n o s tro n n ie  p rz e c iw k o  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j i p a r t i i  je ­
d n o ś c i s o c ja l is ty c z n e j,  z o s ta ła  p o d  
ję ta  d la te g o , że o b ie  p a r t ie  s p rz e ­
c iw ia ją  s ię  d e c y z jo m  f r a n k fu r c ­
k im  z 7 i  8 s ty c z n ia , z a g ra ż a ją ­
c y m  je d n o ś c i N ie m ie c  o ra z  p o n ie ­
w a ż  w y s tę p u ją  p r z e c iw k o  p la n o ­
w i  M a rs h a l la  z m ie rz a ją c e m u  d o  
o g ra n ic z e n ia  p o k o jo w e g o  ro z w o ­
ju  g o sp o d a rcze g o  N ie m ie c . L is t

Mimo złych warunków atmosferycznych

Odbudowa mostów szczecińskich
Szczecin (P A P). P om im o  n ie ­

s p rzy ja ją cych  w a ru n k ó w  a tm osfe ­
ry czn ych  prace  p rz y  bu d o w ie  p ię ­
c iu  m o s tów  d rogow ych  w  Szczeci­
nce. prow adzone przez W o je w ó d z r 
k i "W ydział K o m u n ik a c y jn y , są kon  
ty  n itow ane  bez p rz e rw y . R obo ty  
p rzy  dużym  m oście d ro g o w ym  
przez O drę, łączącym  au tostradę 
pod P a de ju cham i o b e jm u ją  kruszę  
n ie  m ie jsco w ych  po tężnych  f l a -  
ró w . P race dzw onu pod w odn ą  t rw a -

Co p r o p o n o w a ł

Bsvin —  Gruberowi ?
' W IE D E Ń . (P A P ) w  związku z do­

n ie s ie n ia m i o rozmowie a u s tr ia c ­
k iego  m in is tra  spraw zagr. G ru b e ­
ra  z m in . Bevinem na temat ,,ak­
tu a ln y c h  zagadnień w świetle osta t­
n ich  w yd a rze ń “  — dziennik „Oesi n  
re ich isehe  V o lk s s tim m e “  pisze, e 

£v in  żądał, by rząd  austriacki < 
m o w ii p row adzen ia  rozmów w spi a- 
Wie t ra k ta tu  pokojowego na pod­
staw ie  o s ta tn ich  p ro p o z y c ji ra d z ie c ­
k ich . Mocarstwa zachodnie — za­
znacza dziennik —  u w a ża ją  A u s tr ię  

odskocznie  swego b lo k u  zachod­
z i ł o  p rze c iw ko  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j i dążą do tego, b y  ra z  jeszcze 
u n ie m o ż liw ić  zaw arc ie  t ra k  .tu, 
ko n tyn u o w a ć  oku pac je  A u s t r i i  i za­
chować u le g ły  im  rząd.

Nowe przystanie 
dla promów kolejowych
Szczecin (P A P ). U sta lono , że naj­

lepszym m ie jsce m  na przystań dla 
P rom u ko le jo w ego , łączącego wy- 
sPe Gryfie (dawniej Górna Okrę- 
tow) j  lądem będzie czo łow a śc !a - 
n“ Kanału Dębickiego, obok rafi­
nerii.

Roboty w stępne  przy budowie 
- Wystani ju ż  foZpoczętó.

ją  bez p rz e rw y  całą dobę. N a czas 
ew en tua lnego s p ły w u  lo d ó w  dzw on 
zostanie p rze h o lo w a n y  do p o b lis ­
k ie j  za to k i, ce lćm  o tw a rc ia  dogo­
dnego s p ły w u .

N a tra s ie  a u to s tra d y  zakończono 
ro b b ty  p rzygo to w a w cze  pod b u d o ­
wą d rug ieg o  m e s tu  poprzez rzeką 
R ega licę. Z c h w ilą  na de jśc ’a zam ó­
w io n y c h  w  Z ie lo n e j G órze przęse ł
0 w adzę b lis k o  800 ton , m o n taż  w  
k ró tk im  czasie będzie  zakończony. 
P rz y  trz e c im  m oście  w yb u d o w a n ym
1 od danym  do p rze ja zd ó w  tzw . c ło - 
w ych  przez O drę , łączącym  w y s ­
pę Ł a s to w n ię  z D ąb iem , w b ija n e  są 
izb ice, ce lem  och ro n y  d re w n ia n y c h  
podstaw . Po k ró tk ie j  p rz e rw ie , spo 
w odo w ane j w y s o k im  s tanem  w ody , 
w znow io no  prace  p rz y  c zw a rtym  
m o ś c e  d ro g o w ym  przez O d rę  k o ­
ło  g łów nego d w o rca  ko le jow ego . 
P race p rz y  p ią ty m  m oście na k a ­
nale F a rn ic k i jn  d o b iega ją  końca 
W ykonane o s ta tn io  ja rz m o  pozw a la  
n ,  zsk ła d a n ie  s ta lo w y c h  k o n s tru k -

d o m a g a  s ię  c o fn ię c ia  z a k a z u  w y ­
m ie rz o n e g o  p rz e c iw k o  k o m ite to w i 
je d n o ś c i k la s y  ro b o tn ic z e j.

M a rs z a łe k  S o k o ło w s k i,  o m a w ia  
jąc p o w y ż s z y  l i s t  p o d k re ś l i ł ,  że w 
strefach zachodnich stosuje się 
wyjątkowe kroki wobec organi­
zacji robotniczych. Do tej pory w 
Bizonii i w strefie francuskiej za­
broniona jest działalność partii 
jedności socjalistycznej. Nie tylko 
zwolennicy tej organizacji, ale i 
członkowie organizacji „Ofiary 
faszyzmu“ zostali wysiedleni z 
Saary przez frankfurckie władze 
okupacyjne. Zniszczono i zabro­
niono sprzedaży dzieł Marksa i 
Lenina. Niszczy się i Zabrania roz 
powszcchniać ulotki domagające 
się zjednoczenia Niemiec, demili- 
taryzacji i demokratyzacji. Zaka­
zano działalnościvkongresu ludo­
wego, podobnie jak i „Kulturbun- 
du“ — organizacji jednoczącej 
prawdziwie demokratyczną inte­
ligencję.

W tym samym czasie prowadzi 
się politykę popierania i zachęca­
nia elementów antydemokratycz­
nych i agresywnych. Tak więc ist 
nieje w Hanowerze niemiecka par 
tia monarchistyczna“, zmierzają­
cą do przywrócenia monarchii 
Habsburgów. Niemiecka partia 
Dolnej Saksonii jest organiza­
cją milUarystyczną, prowadzą­
cą. propagandę antydemokratycz­
ną. Tworzy się stowarzyszenia 
przemysłowców. W strefie brytyj­
skiej działa stowarzyszenie go­
spodarczych związków przemyslo 
wych, na którego czele stoi nieja­

ki Avram Frohwein, były 
niemieckiej rady przemysłowy 
Przygotowuje się Pla"y ° <L „ 1.,u  
nia niemieckiego sztabu ge 
nego. Utrzymuje się r°ziwa»te ko­
mitety grupujące aktywnyc 
członków partii hitlerowskiej

P o d k re ś la ją c  o b u rz e n ie , ja k ie  
p o l i t y k a  ta k a  w y w o łu je  w s ro a  
N ie m c ó w , m a rs z a łe k  S o k o ło w s k  
z a p ro p o n o w a ł o d w o ła n ie  za ka zu  
d z ia ła n ia  p a r t i i  je d n o ś c i s o c ja l i-  
s ty c z n e j, k o n g re s u  lu d o w e g o ^  
„ K u l t u r b u n d u “  w  s tre fa c h  zacho- 
d n ic h  o ra z  w y d a n ie  z a k a z u  d z ia ­
ła ln o ś c i p a r t i i  re a k c y jn y c h  i  fa ­
s z y s to w s k ic h .

D y s k u s ja  n a d  p ro p o z y c ja m i 
m a rsz . S o k o ło w s k ie g o  z o s ta ła  od  
ło ż o n a  d o  10 m a rc a .

Oriigo l i s t u  d t z i& c i
twrjuiiezioin;c/i r  Lube!m i c i . i t /Wiemiee

Warszawa. Poniżej zamieszczamy drugą listę P C K  dzieci z Lubel 
szczytny, wywiezionych do Niemiec, zawierającą 50 naz 
wiek dzieci, zanotowany w dniu ich zebrania:

K o m a n  A n to n i la t  8, K o m a n  J u -  : chodzi z W arszaw y), 
l ia n  la t  10, K o n d ra c k a  Z o fia  lat, 6, F ra n c iszka  la t  6, K rzyza c  - - 
K o p y ć  Ja n in a , K o p y ć  L e o ka d ia , K o -  s ław  la t  10, k u c z o w s  a 
pyć H e le n a  la t  2, K o w a lik  Józe i | la t  18, K u d y b a  H e lena  ’ .
la t  2, K o w a lik  Jan  la t  2, K o za k  : dyba Józefa la t  6, u  y 
S te fa n  la t  2, K o z a k  C zesław a la t  6, I la t  4, K u lc z y ń s k a  M a n a  (pocno 
K ozak  S te fa n ia  la t  4, K o za k  B ro n i-  j z R adom ia), K u rz y ń s k i Joze a a.*---  i
s ław a la t  8, K o z ik o w s k a  A n n a  la t  18 K u s ia k  S ta n is ła w a  la t  8, K u s ia k  Jan
(p rze b yw a ła  w  obozie  k o n c e n tra ­
c y jn y m  w  M a jd a n k u ), K u lesza  
A n ie la  la t  3, K o p c iu c h  H e le n a  la t  3,
K o sza rn y  Józe f la t  5, K o tw ic a  Ja ­
n in a  la t  3, K o tw ip a  Szczepan la t  10,
K o w a l S te fan  la t  2, K o tw is  W ła d y ­
s ław a la t  5, K o w a l S ła w ko  la t  6,
K rusze w ska  W a c ła w a  la t  6, K r z a - i  ' ; T R ro n i
czek Józe f la t  3, K rza cze k  S ta n is ła w  i L a l M ie czys ła w  la t  2 i 
la t  11, K rz e m iń s k a  S ta n is ła w a  ( p o - ! s ław a.

Osoby, posiadające jakiekolwiek dane, które dopomogą °  
nalczienia tych dzieci i przewiezienia ich do kraju, proszo - j 
o nadsyłanie wiadomości do Referatu Opieki nad Dziećmi, 
Informacyjnego Polskiego Czerwonego Krzyża, w Warszawie, p i  
ul. Piusa X I  nr 24.

la t  10. K u s ia k  A n ie la  la t  6, K u s ia k  
K ry s ty n a  la t  4, K u s tra  M » m  ta t 3- 
K w ia tk o w s k a  M a ria n n a  la t  2, K w ia t  
k o w s k i W ła d y s ła w  la t  8, K w ia tk o w ­
s k i Jan  la t  10, K w ia tk o w s k i E d w a rd  
la t  5, K w ia tk o w s k i Tadeusz la t  , 
L a l E ugen ia  la t  8, L a l Z o fia  a

Sensacyjne szczegóły amerykańskich propozycji
Król Faruk oddaj© Egipt

pod  k o n tro lę  S tanów  Z je d n o czo n ych
Rzym (API). Prasa światowa I 

publikuje szereg wiadomości na' 
temat tajnych propozycji Stanów 
Zjednoczonych przedstawionych 
królowi egipskiemu Farukówi.

Dziennik bułgarski „Izgrew“ 
stwierdza, że w styczniu poseł 
Stanów Zjednoczonych w Kairze 
przeprowadził z królem egipskim 
Farukiem rokowania na temat 
udzielenia Egiptowi pożyczki ame 
rykańskiej. Oświadczył on, iż

Znótu kampania antpczeska
Niemców sudeckich w Bawarii

Praga. Jak dohosi tutejszy 
dziennik „Prace“, ostatni kryzys 
gabinetowy w Czechosłowacji 
wywołał olbrzymi entuzjazm 
wśród Niemców sudeckich w Ba­
warii, którzy wykorzystali mo­
ment ten do wszczęcia nowej 
kampanii anty czeskiej.

W wielu miejscowościach od-

B. marszałek — łaszy *1 a
w włoskim bloku narodowym

Rzym. Znany faszysta b. mar­
szałek Giovanno Messe, komen­
dant faszystowskiego korpusu 
ekspedycyjnego, który brał udział 
w działaniach wojennych na te- 
rytorium ZSRR, przystąpił do blo 
ku narodowego, który obejmuje 
liberałów i qualunquistów. Lea­
derem bloku jest b. prezydent ra ­
dy ministrów z okresu przedfa- 
szystowskiego Nitti.

Messe nigdy nie wypierał się 
swej faszystowskiej przeszłości i 
nie ukrywał swvch sympatii dla 

i neófaszyzmu. Jest on Obecnie prze 
! wodniczącym związku pseudopar-

tyzanckiego Ail. Do związku tego 
należą głównie b. faszyści, któ­
rzy u boku Niemców walczyli z 
armią wolnościową.

Irocatysłość w PAFAWAG—u

10-tysięczna węglarka
W r o c ł a w  (PAP). Dnia I  bm.w Państwowej Fabryce Wagonów 

"  c Wrocławiu, w hali RW 7, produkującej systemem taśmowym 
vvćSla rki polskiego typu, odbyła się uroczystość przekazania do ru­
chu 10-tysięcznej węglarki, wyprodukowanej rękami polskiego ro­
botnika. . . . . .Przed 10-tysięczną węglarką, przystrojoną zielenią, barwami na­
rodowymi i portretami najwyższych dostojników państwowych 
"  okol pocztów sztandarowych fab rycznych komitetów partu robot­
niczych, zebrali się tłumnie robotnicy „Pafawagu". Na uroęzystosc 
przybyli: przedstawiciele władz państwowych, Ministerstwa Prze­
mysłu, partii politycznych i społeczeństwa wrocławskiego.

Załoga „Pafawagu“ wystosowała następującą depeszę do Mm i- 
*tra Przemysłu i Handlu, ob. Minca“.

„Dyrekcja i załoga Państ Wowej Fabryki Wagonów we Wro 
cławiu dziękuje Obywatelowi Ministrowi za gratulacje z po­
wodu wykonania 10-tysięcznej węglarki i zapewnia, że każde 
powierzone im zadanie wyk ona nie szczędząc wysiłku".

Po wygłoszeniu okolicznościowych przemówień i odśpiewaniu 
„Roty“ uroczystość zakończono.

były się zebrania, zorganizowane 
przy poparciu wojskowych władz 
amerykańskich, przez niemiec­
kiego socjal-demokratę prawico­
wego Reitznera, który współpra­
cuje z, niemiecko - amerykańską 
służbą szpiegowską „Abwehr“ , 
działającą pod kierownictwem 
exmarszałka hitlerowskiego Gu- 
deriana.

Na zebraniach tych omawiano 
plany dalszej akcji propagan- 
dowo-wywrotowej, skierowana* 
przeciwko Czechosłowacji.

S ta n y  Z je d n o c z o n e  doprowadzą 
do wycofania wojsk angielskich 
z Egiptu i oddania Libii pod opie­
kę Egiptu. W zamian za tc usługi 
Stany Zjednoczone żądają udziału 
w zarządzie administracyjnym Bu 
danu. kierownictwa amerykań­
skiego nad bojowym wyszkole­
niem armii i żandarmerii egip­
skiej oraz stałego przebywania w 
tym rejonie 3 tys. żołnierzy ame­
rykańskich.

P o n a d to  a m e ry k a ń s k a  g e o lo ­
g ic z n o  -  b a d a w c z a  e k s p e d y c ja , 
d z ia ła ją c a  w  E g ip c ie , w in n a  c t r z y  
m a ć  p r a w o  p o s z u k iw a n ia  u ra n u  
n a  c a ły m  ob sza rze  k r a ju .

Jeżeli Egipt otrzyma prawo 
opieki nad Libią, ta ostatnia win­
na być oddana pod faktyczną 
kontrolę Stanów Zjednoczonych.

A m e r y k a n ie  z a ż ą d a li ró w n ie ż  
p rz e k a z a n ia  im  n a  p ra w a c h  d łu g o

te r m in o w e j d z ie r ż a w y  p ó łw y s p u  
S y n a js k ie g o  o ra z  u d z ie le n ia  f i r ­
m o m  a m e ry k a ń s k im  p r a w a  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  ru ro c ią g ó w  n a f to ­
w y c h  n a  ob sza rze  E g ip tu  do 
P o r t  S a id u .

W re s z c ie  g a ze ta  p o d k re s .a , -e  
k r ó l  F a r u k  z g o d z ił s ię  n a  p o s tu la ć  
t y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , w y r a ­
ż a ją c  je d n a k ż e  o b a w ę , ze m oże  to  
w y w o ła ć  p o w a ż n e  o b u rz e n ie  n a ­
ro d u  e g ip sk ie g o .

P rz e d s ta w ic ie l a m e ry k a ń s k i o - 
ś w ia d c z y ł w  o d p o w ie d z i,  że n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw u  ta k ie m u  m o żna  
z a ra d z ić , tw o rz ą c  n o w y  rz ą d  e g ip ­
s k i z p rz y w ó d c ą  k o n s ty tu c y jn o -  
l ib e r a ln e j p a r t i i  n a  cze le .

Sytuacja barcmetryczna
Stan wody na rzekach

W arsza w a . N ad  /  a n tyk ie m  zna j 
d u ją  s ię  u k ła d y  n i£k i£go  c iśn ien ia . 
R ów n ie ż  p ó łn ocno -w schod n ie  ob­

sza ry  E u ro p y  są pod w p ły w e m  n iżu  
ba rom e tryczne gó . Pozosta ła  część 
E u ro p y  zn a jd u je  s'ę w  da lszym  c ią  
gu pod w p ły w e m  dw óch  w yżó w  ba 
rc m e try c z n y c h  o ś ro dkach  nad P ó l 
w ysp e m  S ka n d yn a w sk im  i po łu d n io  
w ą  U k ra in ą . O bszar P o ls k i w  dn iu  
w czo ra jszym  z n a jd o w a ł s ię  miedz;- 

ty m i w yża m i.

S tan  w ody  na  W iś le  w yn o s i pod 
Tczew em  308 cm , pod T o ru n ie m  
270 cm, pod P ło ck ie m  293 cm, pod 
P u ła w a m i 252 cm , pod Sandor,' :-  
rzem  352 cm  i pod K ra k o w e m  208 
cm . N a O drze  zanotow ano w  K o - 
s trz y n iu  403 cm, S łub icach  343 cm, 
K ro ś n ie  300 cm, G łog ow ie  345 cm, 
W ro c a łw iu  280 cm , O p o lu  152 cm, 
i  w  R a c ib o rzu  114 cm. W a rta  p o i  
G orzow em  488 cm, p-"->d P oznan iem  | 

328 cm, pod K o n in e m  354 cm i  w  

S ie radzu 343 cni.

Protest amerykańskich 
związków zawodowych

Nowy Jork (PAP). W związku 
z licznymi aresztowaniami, prze­
prowadzonymi przeciwko oso­
bom podejrzanym o przekonania 
demokratyczne, a nie posiadają­
cym obywatelstwa amerykańskie­
go, 80 przedstawicieli związków 
zawodowych Filiadelfii wybrało 
delegację, która ma złożyć protest 
na ręce generalnego prokuratora 
przeciwko tego rodzaju areszto­
waniom.

C enne w ra k i
Warszawa. (SAP) W portach 

Szczecinie i Świnoujściu prowa­
dzone są intensywne prace nad 
wydobywaniem zatopionych wra­
ków, stanowiących przeszkodę i 
niebezpieczeństwo dla żeglugi. 
Roboty są wykonywane przez 
Wydział Holowniczo-Ratowniczy 
GAL-u oraz przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Robót Czerpal­
nych i Podwodnych.

Wśród wydobytych ostatnio jed­
nostek znajdują się dwa doki pły­
wające, prom kolejowy, transpor­
tery zbożowe, dźwigi i barki. 
W toku są prace przygotowawcze 
i badawcze do podniesienia z 
wody statków: „Emily“, „Andros“, 
„Aleksandra

Schacht poSitykuje
nawet w obozie

Stuttgart. (API) D o ra d c a  f in a n ­
s o w y  H it le r a ,  z b ro d n ia rz  w o je n n y  
S c h a c h t, u p ra w ia  d z ia ła ln o ś ć  p o ­
l i t y c z n ą  n a w e t w  o b oz ie  d la  in t e r ­
n o w a n y c h , g d z ie  o b e cn ie  p rz e ­
b y w a . Z  ob ozu  teg o  S c h a c h t m . m . 
ro z s y ła  listy do ro z m a ity c h  d z ia ­
ła c z y  p o li ty c z n y c h , p o z w a la ją c  
sob ie  n a  ta k ie  n a  p r z y k ła d  z w ro ­
t y :  „o t r z y m a m  jeszcze  zad ość­
u c z y n ie n ie  za k r z y w d y ,  w y r z ą ­
dzo ne  m n ie  i  m o je j ro d z im e . 
W s p ó łc z u ję  k a ż d e m u , k to  u t r z y ­
m u je  d z is ia j s to s u n k i z ta k  m a ło  
o d p o w ie d z ia ln y m  rz ą d e m 1 (c h o - 
d z i o rz ą d  B izon ia ).

Wzmaga się 
terror w Grecji

Rzym (PAP). Rozgłośnia Wol­
nej Grecji donosi, za w Atgnach 
rozstrzelano 13 bojowników grec­
kiego ruchu oporu. Rozgłośnia do­
niosła również o aresztowaniu po­
nad 700 demokratów greckich 
oraz o wzmożeniu terroru w Gre­
cji od chwili przybycia do Aten w 
van Fleet, nowomianowanego 
szefa amerykańskiej m isji woj­
skowej w Grecji.

Układ handlowy 
fińsko-jugosłowiański

Haga. (A P I) P odp isa ny  d n ia  28 
lu te g o  u k ła d  h a n d lo w y  m ię d zy  H o ­
la n d ią  i  Ju g o s ła w ią  ob o w ią zu je  od 
d n ia  1 m a ja  1948 r.

W  p ie rw s z y m  ro k u  t rw a n ia  tego 
u k ła d u  w za je m n a  w y m ia n a  to w a ­
ró w  m ię d zy  obu k ra ja m i os iągn ie  
w a rto ść  50 m ilio n ó w  f lo re n ó w . J u ­
gos ław ia  do s ta rczy  H o la n d ii k u k u ­
ryd zę , bu du lec , ty to ń  o raz pe w n e  
ilo ś c i m ie d z i, o ło w iu  i  r tę c i w  za­
m ia n  za co o trz y m a  p ro d u k ty  che­
m iczne  i  fa rm ace u tyczne , cynę, d ia ­
m e n ty  p rzem ys łow e , nas iona i  sa­
dzonk i.

Z a g in ę ła  D a ko ta
R io  de Ja n e iro . (SAP). B r a z y l i j ­

sk ie  m in is te rs tw o  lo tn ic tw a  poda ło  
do w iado m ośc i, że n ie  m a cd so­
b o ty  w iedam ośc i o  sam o loc ie  pasa­
ż e rsk im  „D a k o ta “ , k tó r y  o d b y w a ł 
lo t  z R io  de Ja n e iro  do C ayenne 
(G u jana  fra ncuska ). N a p o k ła d z ie  
sam o lo tu  zna jd ow a ło  s ię  20 pasa­
żerów , w ś ró d  n ic h  2 k o b ie ty  i 8 
dz iec i o raz 6 cz ło n kó w  za łog i.

' W  m ie jsco w ośc i B e .em , nad  rze ­
ką  A m azonką , odebrano s łabe sy ­
gn a ły  ra d io w e , z k tó ry c h  w y n ik a , 
że a p a ra t nadaw czy sa m o lo tu  b y ł 
uszkodzony, p i lo t  zaś żąda ł ja k  
na jszybszych  in s t ru ’ c j i  co do lą d o ­
wa sia.

i f ę ^ n e  dementi

100 czołgów dla Turcji
Waszyngton (API). W ia d o m o ś ć  

o załadowaniu na statek hiszpań­
ski w porcie Brooklin koło Nowe­
go Jorku 100 czołgów przeznaczo­
nych dla Turcji, którą podał ame-

Ogółem w 1948 roku przewiduje, rykanski „ D a i ly  Worker , *ae 
sie wydobycie 38 wraków. mentowana została kategorycznie

przez rzecznika oficjalnego m ini­
sterstwa wojny.

Rzecznik oświadczył, iż istotnie 
załadowano z przeznaczeniem dla 
Turcji 100 lekkich tanków typu 
Cadillac, ale, statek, który je przy 
ją ł na pokład nie był hiszpański, 
lecz turecki.
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„Dobrze zrozumiany interes . . .  amerykański“

Senator Ifandenberg troszczy się o Niemców
Waszyngton (PAP). W ponie- I ne określą zarazem cele na jakie 

działek senator Arthur Vanden- j „pomoc“ ta ma być zużytkowana, 
berg, przewodniczący senackiej .... ...................................._

Praga. (API) Wczoraj po połu­
dniu odbyła się w prezydium rady 
minstrów konferencja prasowa, 
na której członkowie nowego ga-

Rozwiązano wm  
faszystów Mo$ley‘a
Londyn (PAP). W niedzielę po

południu faszyści brytyjscy Os­
walda Mosiey!a zorganizowali 
wiec w  północnej części Londynu

Wiec, który miał zainauguro- 5ls; uo (lymlsJ1. 1<kSląaz
wac kampanię przedwyborczą na Plejhar stwierdził, iż dymisja taV7.f»07 IriłnHvHatn\jr nartii Tt/Tz-y« i ____ .i.. . . ’ . J .

bmetu udzielali odpowiedzi na j stała telefonicznie prezydentowi
pytania kilkudziesięciu dzienni- j Beneszowi przez księdza Halę. On 
Karzy czechosłowackich i zagra- j sam dowiedział się o swej dymi- 
meznych. | sji dopiero z radia. Podobnie mi-

¿namienne oświadczenie złożyli i nieter spraw technicznych Ko- 
na tei konferencji m inistrow ie, peeky przeczytał o swej dymisji
Petr (komunikacja) i ksiądz Plej­
har (ministerstwo zdrowia), re­
prezentujący w nowym gabinecie 
katolicką partię ludową. Stwier­
dzili oni, że naczelne władze ich 
partii nie wiedziały w  ogóle o 
tym, że poprzedni ministrowie 
mieli podać się do dymisji. Ksiądz

rzecz kandydatów partii Mos 
ley‘a, trw ał zaledwie 10 minut. 
Publiczność zaraz ’ po otwarciu 
wiecu zaczęła wznosić okrzyki: 
„precz z faszystami“ i „wracaj- 
cie di Niemiec“ . Tłum przyjął 
groźną postawę w stosunku do"or 
ganizatorów wiecu tak, że poli­
cja interweniowała, rozwiązując 
wiec.

uzgodniona została podczas kola­
cji, wydanej przez b. przewodni­
czącego komisji zagranicznej par­
lamentu Duchaczka. Wzięli w niej 
udział b. minister handlu zagra­
nicznego Ripka, b. minister poczt 
Hala i deputowany narodowo- 
soejalistyczny Firt.

„Dymisja ministra Szranka — 
oświadczył Plejhar — złożona zo-

v.7 dziennikach następnego dnia. 
Imieniem partii narodowo-so-

cjaiistyezmej minister Szlechta o- 
świadczył dziennikarzom, iż wszy­
scy posłowie tej partii przystąpili 
do komitetu akcji Frontu Narodo­
wego. Z  partii usunięto wielu lu­
dzi, którzy przystąpili do niej po 
roku 1945 i nie mieli z je j trady­
cjami nic wspólnego.

Przewodnicząca kobiet hitlerowskich 
aresztowana w strefie francuskiej

BERLIN, (PAP). W miejscowości 
Baden—Hausen we francuskiej stre
f ie  okupacyjnej w  N iem cze ch : 
aresztorva.no Gertrudę Scholzklink, 
b przewodniczącą narodowo-socja-

Premier Sottwald złoży ważne oświadczenie

Ponad 100 dekretów
rozpatrzy parlament czechosłowacki

_ * *? * * •  Rozgłośnia I tów dekretów i rozporządzeń, któ-
praska ogłosiła urzędowy komu- re nagromadziły się w  okresie 
nikat, stwierdzający, że następne | niezdolności dawnego rządu w za- 
pienarne posiedzenie czechosło- j kresie wykonywania swoich obo- 
wackiego zgromadzenia narodowe j wiązków. Wśród nowych dekre- 
| ° .  wyznaczone zostało na środę - tów znajduje się projekt ubezpie- 
uma 10 marca, na godzinę 14 po czenia społecznego, zwiększenia 
południu. Na posiedzeniu tym ¡ uposażeń urzędników państwo- 
premier Element Gottwald w y-j wych. opodatkowania dochodów 
głosi doniosłe przemówienie rzą­
dowe na temat ostatniego przesi­
lenia.

Czechosłowackie zgromadzenie 
narodowe rozpatrzy na swej na­
stępnej sesji przeszło 100 projek-

itd. Pierwsze historyczne posie 
dzenie nowego czechosłowackiego 
zgromadzenia narodowego zosta­
nie sfilmowane, a debata transmi­
towana będzie przez wszystkie 
rozgłośnie czechosłowackie.

Trojaczki
w pcw. częstochowskim
Częstochowa (a). — Przed kilku 

dniami mieszkanka wsi Kalej 
(gm. Grabówka), Anastazja Po­
chwał urodziła trojaczki: dwóch 
chłopców i dziewczynkę. Nowo­
rodki są zdrowe i dobrze się cho­
wają.

Ze względu na to, iż rodzice tro 
jaczków znajdują się w ciężkich 
warunkach materialnych i nie mo 
giiby zapewnić noworodkom na­
leżytej opieki, trojaczki przewie­
zione zostały do Częstochowy i 
umieszczone we wzorowym Domu 
Dziecka przy u!. Pułaskiego, pro­
wadzonym przez znaną lekarkę 
dr. Musliałównę. W Domu Dziec­
ka dzieci są dobrze odżywiane i 
posiadają fachową opiekę.

Społeczeństwo częstochowskie 
winno przyjść z pomocą finanso­
wą trojaczkom, aby maleństwa 
były zaopatrzone we wszystko', co 
im potrzeba do życia.

Ustycznej organizacji kobiet za rzą 
dów Hitlera. Została ona areszto­
wana wraz ze swym mężem 
ó. gen. SS Heissanayerem. Przy 
Heissmeyerze znaleziono ampułkę 
z trucizną.

Scholzklink zeznała, że po kapi­
tulacji Berlina dostała się do nie­
woli radzieckiej, nie została je­
dnak rozpoznana i zwolniono ją. 
Dopiero po ogłoszeniu przez prasę 
niemiecką i amerykańską, że 
Scholzklink zginęła w kancelarii 
Rzeszy osiedliła się pod nazwi­
skiem Stukerbrock razem z mę­
żem we francuskiej strefie oku­
pacyjnej.

komisji spraw zagranicznych, za­
gaił w  senacie debatę nad „pla­
nem Marshalla“ .

Domagając się z haciskiem wy­
asygnowania sumy jakiej żąda na 
cele tego planu departament sta­
nu USA, Vandenberg podkreślił, 
że Ameryka potrzebuje krajów, 
które mają skorzystać z „planu 
Marshalla“ jako producentów i 
konsumentów. Realizacja planu 
Marshalla leży więc „w  dobrze 
zrozumianym własnym interesie 
amerykańskim“ .

W dalszym ciągu senator Van- 
denberg po szeregu wypadów an­
tyradzieckich, zaznaczył, że cho­
dzi w danym wypadku o „plan 
dla Europy zachodniej“ , przy 
czym sukces planu zależy — jak 
wyraził się Vandenberg — ,‘,od 
szybkiego przywrócenia Niemcom 
zachodnim odpowiedniego miej- 
sca w gospodarce Europy i  świa­
ta . Niemcy — powiedział Van-

K rc s k n  o  p o lity c e .

Z  C ZE G O  Ś M IE J E  S IĘ  B IZ O N IA ?

denberg — muszą odzyskać swą 
wydajność produkcyjną, a zacho­
dnie mocarstwa okupacyjne po­
winny działać w  tym kierunku 
„bez zwłoki“ .
, Mówca stwierdził, że przycho­
dząc „z pomocą“ \v ramach „pla­
nu Marshalla“ , Stany Zjednoczo-

Z serii nowych niemieckich pocz­
tówek . . .  (postać u dołu, to szary 
obywatel, nie otrzymujący nawet 
chleba, nie mówiąc już o „Chester- 
fieldach“ )
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Zdrada interesów wolnego narodu indonezyjskiego
Kolonialna polityka Holandii

cieszy się poparciem większości w Radzie Rezpieczeńslwa
Nowy Jork (PAP), — Większość 

Rady Bezpieczeństwa z mocar­
stwami kolonialnymi na czele za­
twierdziła projekt odstąpienia IIo 
landii przez republikę indonezyj­
ską znacznej części terytorium w 
wyniku ultimatum skierowanego 
przez rząd holenderski do repu­
b lik i indonezyjskiej.

Żądania holenderskie poparte 
zostały przez komisję ONZ, zło­
żoną z przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych, Belgii i Australii 
7 głosami przy 4 wstrzymujących

T rzę s ie n ie  z iem i 
uj Los Angeles

LOS ANGELES. Sejsmografy za­
notowały lekkie trzęsienie ziemi w 
okolicy Los Angeles. Żadnych szkód
nie zanotowano.

się (ZSRR, Ukraina, Kolumbia i 
| Syria).

Poza tym Rada Bezpieczeństwa 
uchwaliła rezolucję kanadyjską, 
która aprobuje działalność komi­
sji mediacyjnej wysłanej przez 
ONZ do Indonezji i domaga się, 
aby komisja okazała pomoc przy 
realizacji tzw. umowy z Renilie

Jak wiadomo, delegat radziec­
ki do ONZ, amb. Gromyko pod­
kreślił niedawno, że umowa ta 
stanowi zdradę interesów narodu 
indonezyjskiego. Prócz mocarstw 
kolonialnych jak: Stany ^jedno­
czone, Wielka Brytania, Francja, 
Belgia, za rezolucją głosowały 
jeszcze Chiny, Argentyna i Kana­
da.

Rada Bezpieczeństwa przyjęła 
także 9 głosami przy 2 wstrzy­
mujących się (Związek Radziec­
k i i Ukraina) rezolucję wniesioną

Premier Groza i Ana Pauker
dziękują zu serdeczne przyjęcie

(PAP). Prezes ¡trwałej przyjaźni, istniejącej mię
lununskie.i Kfi* >'d.7.v narnilpm rnm iińskim  ; n<vi.

W a r s z a w a .
rady ministrów Rumuńskiej Re 
publiki dr Petru Groza oraz m i­
nister spraw zagranicznych Ana 
Pauker, opuszczając po kilkodnio 
wej wizycie Polskę przesłali na­
stępujące depesze:

Do Jego Ekscelencji Pana Bo­
lesława Bieruta, Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej. Warsza­
wa.

Opuszczając gościnną ziemię oj 
czyzny Pana Prezydenta, proszę 
przyjąć Ekscelencjo, w imieniu 
rumuńskiej delegacji rządowej, 
jak również i w moim własnym, 
wyrazy naszego najserdeczniejsze 
go podziękowania za gorące i 
przyjacielskie przyjęcie, zgoto­
wane delegacji rządu Rumuńskiej 
Republiki Ludowej z okazji w i­
zyty w stolicy Polski.

Jesteśmy przeświadczeni, że

dzy narodem rumuńskim i” poi 
skim.

| Dr. Petru Groza, prezes rady 
ministrów Rumuńskiej Republi- 

I k i Ludowej.
Depeszę o podobnie serdecznej 

! treści przesłał premier dr Groza 
do premiera rządu RP J. Cyran­
kiewicza, a minister spraw zagra 
nicznych Rumuńskiej Republiki 
Ludowej Ana Pauker do ministra 
spraw zagranicznych RP. Z. Mo­
dzelewskiego.

K a t o w i c e .  Ofiarna praca ko­
lejarzy nad odbudową sieci dróg 
żelaznych i usprawnieniem komu­
nikacji z dnia na dzień przynosi 
coraz to nowe osiągnięcia Dyrek­
cji Okręgowych, różnych zespo­
łów i poszczegónlych jednostek. 
Tym razem na pierwsze miejsce 
wysunął się Wydział Mechaniczny 
DOKP w Katowicach ze swą go­
spodarką parowozową, która w 
porównaniu z wynikami osiągnię­
tymi w miesiącu grudniu roku 
1946 i 1947 przynosi zwiększenie 
przebiegu parowozów o 21 proc., 
wykonanie pracy brutto-ton-kilo- 
metrów o 47 proc. przy równocze­
snym zmniejszeniu zużycia węgla 

„  . , ., na 1.000 brutto-ton-ldlometrów o
przez Cluny, którą domaga się, by 30 k g , z m n ie js z e n ie  d r u ż y n  o  11 
komisja mediacyjna ONZ oprą- proc., a zatem zwiększenie wydal- 
cowy wała i pizedkładała Radzie i ności pracy tych drużyn o 10 proc. 
Bezpieczeństwa w krótkich od-
stępach czasu sprawozdania o sy- i Oszczędność zużycia węgla w  o- 
tuacji w zachodniej części Jawy, j Wrębie Oddziału Mechanicznego 
gdzie stworzony został przez Ho- j O OKI* w Katowicach na 1.000 
tendrów marionetkowy rząd in- j brutto-ton-kilometrów za rok 1946 
donezyjski. j wyniosła 149,1 kg, a już za rok

na pierwszym miejscu
S u k c e s  k o K e ja tr jzą j k u t o w ic k ic t e
1947 — 119 kg, osiąga jąc poprawę 
o 30,1 kg. Takie zmniejszenie zu­
życia węgla przynosi przy wyko­
naniu 1.163.000.000 brutto-ton-ki- 
lometrów PKP oszczędność 28 i 
pól miliona zł.

Jako pierwsi z drużyn parowo­
zowych w tym wyścigu oszczędno­
ści wyróżnili się w  ostatnich 4 
miesiącach:

1. Maszynista parowozowy Pa­
jąk Jan oraz pomocnik maszyni­
sty Niśkiewicz Kazimierz.

Stefan Romuald, maszynista 
parowozowy oraz pomocnik Krąnc 
Bolesław, którzy na jednym pa­
rowozie osiągnęli oszczędność pa­
liwa 150,5 ton.

2. Maszynista parowozowy Roz- 
ntus Ludwik wraz vz pomocnikiem 
maszynisty Klocem Janem oraz 
maszynista parowozowy Morawiec 
Karol z pomocnikiem maszynisty

Radeją Henrykieih osiągnęli ©- 
szcz^dność paliwa 139,7 tony. (es)

Rea izacja „planu sytości“ w 1948 r.

Produkcja artykułów bezpośredniego spożycia
na p ie riu szg m  m ie jscu

Warszawa (PAP). Zgodnie z wy 
tycznymi planu 3-letniego jako 
„planu sytości“ , narodowy plan 
gospodarczy na rok bieżący pozo­
staje pod znakiem szybszego wzro 
stu produkcji artykułów bezpo­
średniego spożycia niż produkcji 
dóbr inwestycyjnych.

‘W porównaniu z rokiem ubie­
głym przemysł włókienniczy wy­
produkuje o 22 proc. więcej tka­
nin bawełnianych, o 25 proc. wię­
cej tkanin wełnianych i o 31 proc.
— jedwabnych. Produkcja skór 
twardych wzrośnie o 102 proc., 
miękkich o 35 proc. oraz obuwia 
mechanicznego o 28 proc. — W 
przemyśle spożywczym najwydat­
niejszy wzrost nastąpi w  produk­
cji oleju surowego, która pod­
niesie się o 104 proc. oraz cukru
— o 19 proc. Szybko wzrośnie rów 
nież produkcja artykułów mono-

V r z & t f l t t a  Ę t r t > i< f

Niemieccy zbrodniarze
staną pried sądem w Poznani u

POZNAŃ. (PAP) Spośród wyda 
nych ostatnio sądom polskim przez

przez podpisanie umowy o współ i władze amerykańskie kilkunastu
pracy kulturalnej z Rumuńską 
Republiką Ludową i prze/, posta­
nowienie zawarcia w najbliższej 
przyszłości traktatu przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy, 
uczyniliśmy dalszy krok na­
przód w rozwoju i pogłębianiu

Bójka na uniwersytecie
Pittsburg, (API) W auli uniwer­

sytetu Carnegie w Pittsburgu do­
szło wczoraj do bójki, gdyż studenci 
przeciwnicy Wallace’s sprowoko­
wali bijatykę z jego zwolennikami. 
Bójka przy pomocy ławek i krzeseł 
trwała około pół godziny. Policją 
przywróciła porządek

zbrodniarzy hitlerowskich, część o- 
sadzono w więzieniu poznańskim. 
Na ławie oskarżonych Sądu Okrę­
gowego w Poznaniu zasiada m. in. 
SS-owiec Werner Neumann z Wiel­
kiego Konopatu (Pomorze), który 
pracował w poznańskim gestapo; 
SS-owiec Herman Brener z Alek­
sandrowa, pow. łódzki, odpowiadać 
będzie za czyny popełnione w cza­
sie pracy w dywizji policyjnej na 
terenie Poznania; Jakub Riedl i Ka­
rol Fogł, jako majstrowie b. firmy 
Sanger i Werner w Poznaniu, znę­
cali się nad robotnikami polskimi i 
żydowskimi.

Poniosą również karę za swe zbro 
dnie b. kierownik, obozu pracy w 
Dęba* *•"* Walter Grubi oraz inż.

Friedrich Buchaeit — oskarżeni o 
znęcanie się nad robotnikami pol­
skimi, jak również Antoni Palili- 
nuas, który w okresie okupacji był 
członkiem tzw, werkschutzu w „D. 
W. M.“ w Poznaniu i. na tym stano­
wisku „zasłynął“  z wielu popełnio­
nych okrucieństw.

Spośród majstrów b. firmy D. W. 
M. przebywa także w więzieniu po­
znańskim Edmuiid Schucker, który 
tropił i prześladował młodych ro­
botników polskich na każdym 
kroku.

Ponieważ nie wszystkie zbrodnie 
popełnione przez wymienionych zo­
stały ujawnione, osoby, którym zna­
na jest działalność przestępcza tych
hitlerowców, powinny złożyć swoje 
zeznania . w prokuraturze Sądu 
Okręgowego w Poznaniu j

polowych: papierosów t> 30 proc. 
oraz zapaiek i soli o 15 proc.

Przemysł państwowy dostarczy 
w  roku bież. o 58 proc. więcej 
mebii niż w roku ubiegłym oraz 
o 44 proc. więcej żarówek. Cyfry 
te świadczą o szybszym wzroście 
produkcji środków spożycia niż 
dóbr wytwórczych, wymagają­
cych wysiłków inwestycyjnych, 
zakrojonych na wielką skalę, a 
które przynoszą poważny efekt 
dopiero po k ilku  łatach. I tak np. 
wytwórczość stali surowej zapla­
nowano na poziomie o 8 procent 
wyższym niż w r. 1947, wyrobów 
walcowanych o 8 proc., blachy 
cynkowej o 9 proc., gwoździ o 11 
proc., cementu o 10 proc., szkła 
taflowego o 17 proc., tarcicy o

Robotnicy strajkują
w Australii

Londyn (PAP). Z Brisbane do­
noszą, że wbrew nadziejom władz 
na terytorium Queensland trwa 
wciąż strajk kolejarzy. Zastraj- 
kowało ogółem 9 tysięcy pracow­
ników ruchu i 4 tysiące pracow­
ników warsztatowych, z czego w 
poniedziałek stawiła się do pracy 
tylko pewna część. Jednocześnie 
zastrajkowali pracownicy porto­
w i i marynarze we wszystkich 
portach Queenslandu, którzy ogło 
sili blokadę portów.

Koła rządowe liczą się z tym, 
że likwidacja strajku będzie bar­
dzo trudna.

19 proc., maszyn rolniczych o 5 
proc. itd.

Ustalone w ten sposób, w  ra­
mach naszych możliwości tech­
nicznych i surowcowych, rozmia­
ry produkcji dóbr inwestycyj­
nych, łącznie z importem, wystar 
czają jednak w zasadzie dla po­
krycia zapotrzebowania rynku 
budowlanego i dla wykonania 
państwowego planu inwestycyj­
nego.

Ospesza nauczycielstwa 
do Prezydenta RP

Warszawa (PAP). Prezydent R. 
P. — Bolesław Bierut otrzymał 
depeszę treści następującej:

„Nauczycielstwo wielkopol­
skie zgromadzone na sprawo­
zdawczym zjeździć okręgowym 
Związku Nauczycielstwa w 
Poznaniu, przesyła Ci, Obywa 
tein Prezydencie wyrazy naj­
wyższej czci i hołdu oraz za­
pewnia Cię, że ideały Polski 
Ludowej będą drogowskazem 
nauczycielstwa w jego pracy 
nad ugruntowaniem potęgi 
Rzeczypospolitej w sercach i 
umysłach nowego pokolenia 
Polaków“.

Praga. (PAP). W dniu wczoraj­
szym ukonstytuowało się nowe 
prezydium czeskiej partii narodo- 
wo-socjałistycznej. Przewodniczą­
cym prezydium został minister 
robót publicznych, prof. Slechta, 
na miejsce dr Zenkla.

Wspólna racja stanu
Podpisanie konwencji kulturalnej 

polsko-rumuńskiej wywołało żywy 
odgłos na łamach, prasy polskiej. 
„ŻYCIE WARSZAWY“ zastanawia­
jąc się nad głębszymi przyczynami 
zbliżenia polsko-rumuńskiego stwier 
dza:

„Bolesne doświadczenie ■wojny  
nauczyło naród rumuński, że je ­
go śmiertelnym wrogiem in 
Niemcy. I  tu racja stanu obydwu*1 
naszych krajów spotkała się i 
dziś pokrywa całkowicie. Wojna 
nauczyła naród rumuński, że swe 
bezpieczeństwo oprzeć może je - ’ 
dynie na sojuszu ze Zw. Radziec­
kim  t demokracjami ludowymi, 
do których zbliża go ponadto na­
turalna i  zbawienna ewolucja 
społeczna, jaką przeszedł.

Dodajmy do tego b. pouczające 
doświadczenia, jakie Rumunii, 
podobnie jak i  Polsce przyspo­
rzyła przed wojną, a częściowo i 
po wojnie na wpół kolonialna 
ekspansja kapitału zagraniczne­
go, a zwłaszcza anglosaskiego,“  

„POLSKA ZBROJNA“ podkre­
śla:

„Wzajemne uczucie przyjaźni 
żywione przez obydwa narody, 
nie miało możliwości rozwoju, 
ponieważ naród polski nie znał 
narodu rumuńskiego, jego życia, 
kultu ry, nauki, pracy itd . i  od­
wrotnie, naród rumuński nie m iał 
możności poznania Polski i  ży­
cia polskiego.“

Po wojnie dokonały się przemiany 
społeczne, które:

„s ta ły  się bodźcem do pogiębje* 
nia i  rozszerzenia współpracy 
między obu państwami, stały si? 
podstawą na które j możną bV^° 
•włączyć do procesu zbliżenia 
wzajemnego najszersze warstwy 
społeczeństwa.“

„RZECZPOSPOLITA“ przypomi­
na fakt zawarcia umowy handlowej 
między Polską i Rumunią we wrze­
śniu ub. roku oraz podpisania do­
datkowego protokołu do niej 26. U- 
1947 r. Dziennik wymienia szczegó­
łowo artykuły, które są przedmio­
tem wymiany, handlowej między 
obydwu krajami i stwierdza ńa za­
kończenie:

„W roku bież. nastąpi poważny 
wzrost eksportu towarów p o i' 
skich, gdyż zapotrzebowanie Ru­
m unii jest znaczne. W pierwszym  
rzędzie odczuwa się tam brak 
maszyn i  narzędzi dla rozmai­
tych branż przemysłowych, ma­
szyn rolniczych i towaroU) 
tekstylnych. Ponadto w opraco­
waniu znajduje się pro jekt do­
stawy (fo Rumunii polskich me­
dykamentów, które Polska posia­
da w dostatecznej ilości.“

W „BIBLIOTECE ROMANSÓW i POWIEŚCI"
znajdziesz najlepsze u tw ory pisarzy polskich i obcych. Cena jednego to­
m iku z ł 50.—-; w  prenumeracie zleconej z ł 80.—  miesięcznie (za dwa tom iki).
Prenum eratę przyjm ują wszystkie urzędy pocztowe. 841

1
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Współautorzy »frankfurckiego gabinetu ii

(Korespondencja w łasna „D z ie n n ika  Zachodniego“ )
B  e r  1 i  n, w  lu tym .

S a ty ry k  b e rliń sk i, Hans Kasper, g łośny ze swych do­
w cipnych  k ró tk ic h  opow iastek z życia współczesnych N ie ­
miec, napisa ł n iedaw no ta k i k ró c iu tk i d ia log:

—  Pow iedz m i, proszę —  p y ta ł się m n ie  w czora j jeden 
z m ych p rzy ja c ió ł —  ja k ie  są w łaśc iw ie  granice ko labora ­
c ji-

—  N ie  ma żadnych —  odpow iedzia łem  —  is tn ie je  ty lk o  
sprawa w y b o ru  czasu. M ianow ic ie , czy chcesz brać udzia ł 
w  rządzie teraz, czy późn ie j“ .

D r  Schum acher, przewodniczący Socja ldem okratyczne j 
P a r t ii N iem iec (SPD) p os ta no w ił w ziąć udz ia ł w  rządzie 
» ie  teraz, lecz późn ie j“ .

D ecyzja ta  sta ła się a k tu a ln ą  w  zw iązku  z tw orzącym  
się w  F ra n k fu rc ie  nad M enem  rządem  N iem iec zachod­
n ich.

Centralny Bank Niemiec Zachod­
nich z prawem drukowania bank­
notów oraz powołano do życia 
Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny. Z organizacji gospodarczej 
wyrósł aparat polityczny, który 
ma amibcję zostania Centralnym 
Rządem Niemiec, mimo, że wobec 
strefy wschodniej musi „odgry­
wać rolą Rządu Emigracyjnego“ .

Ponieważ rząd frankfurcki po­
wołany jest przez namiastką 
„Reichstagu“ , mianowicie przez 
radę delegatów parlamentów kra- 
jowyćh Niemiec zachodnich, po­
wstało. zagadnienie, jakie partie 
polityczne, reprezentowane w Ra

Jak wiadomo, Amerykanie je- 
Sienią roku zeszłego utworzyli tak 
zwaną Bizonię (połączone dwie 
Strefy okupacyjne Niemiec — 
amerykańską i  brytyjską), mając 
na celu — według ówczesnych o- 
świadczeń — wyłącznie uspraw­
nienie życia gospodarczego obu 
stref. Jednocześnie wzmożono na­
cisk na Francję, aby ta zgodziła 
Się na połączenie swej strefy oku­
pacyjnej z Bizonią. W związku z 
tym Amerykanie w styczniu br. 
Powołali Radę Gospodarczą Bizo- 
**i, która, według oświadczeń 
gen. Claya, będzie spełniała rolę 
»de facto rządu“ . W lutym utwo­
rzono w Frankfurcie nad Menem

dzie utworzą przyszły rząd. W 
Niemczech zachodnich w wybo­
rach wiosennych 1947 roku dwie 
partie zyskały największą ilość 
głosów — Chrześcijańscy Demo­
kraci (CDU względnie CSU) oraz 
Socjaldemokraci Schumachera 
(SPD). W Landtagach jedenastu 
„krajów“ trzech zachodnich stref 
okupacyjnych socjaldemokraci po 
siadają 477 mandatów, chrześci­
jańscy demokraci natomiast 468 
mandatów, pozostałe zaś partie 
285 mandatów.

JMacxeg© w opozycji
Wydawało się zatem natural­

nym, że frankfurcki „rząd de fac­
to“ będzie rządem koalicyjnym 
dwóch największych partii Nie­
miec zachodnich. Stało się jednak 
inaczej. SPD postanowiło zająć 
ławy opozycyjne, natomiast przy­
wódca CDU, dr Adenauer, o- 
świadczył, że partia jego gotowa 
jest przyjąć na siebie całkowitą 
odpowiedzialność za sprawowanie 
rządów w Bizonii, względnie T ri- 
zonii.

C z y m  t łu m a c z y  się s ta n o w is k o  
S P D , o k tó r e j  w ia d o m o , że b y ła  
w s p ó ła u to re m  p o d z ia łu  N ie m ie c  
n a  w s c h o d z ie  i  zachodz ie  i  w s p ó ł­
a u to re m  „ f r a n k fu r c k ie g o  g a b in e ­
t u “ ?

P o d z ia ł N ie m ie c  w y w o ła ł o b u ­
rz e n ie  p rz e d e  w s z y s tk im  w  N ie m ­
czech  w s c h o d n ic h , gd z ie  id e a  je d ­
n o ś c i N ie m ie c  je s t  o g ro m n ie  ż y ­
w a  i  re p re z e n to w a n a  p rzede  w s z y  
s tk im  p rz e z  n a jw ię k s z ą  p a r t ią  
s t r e fy  w s c h o d n ie j,  n a jz a c ie k le js z e  
go  p r z e c iw n ik a  S P D  —  S o c ja l i­
s ty c z n ą  P a r t ię  Je d n o śc i (S E D ), 
p o w s ta łą  z p o łą c z e n ia  s ię  k o m u ­
n is tó w  (K P D )  z s o c ja lis ta m i (S P D ) 
s t r e fy  w s c h o d n ie j.  W  N ie m cze ch  
z a c h o d n ic h , g d z ie  ż y w e  są n a to ­
m ia s t  id e e  fe d e ra lis ty c z n e , p o ­
d z ia ł N ie m ie c  je s t  p r z y jm o w a n y  
o p o r tu n is ty c z n ie ,  ja k o  cena o tr z y ­
m a n ia  o d  A m e r y k i  d o la ro .w  z 
„ p la n u  M a rs h a l la “  n a  o d b u d o w ę  
trz e c h  s t r e f  za ch o d n ich .

Schum acher czeka
S c h u m a c h e r z o r ie n to w a ł s ię  jè d  

n à k , że je d n o ś ć  N ierm fec je s t  co -

prawda sprawą przyszłości, nie­
mniej nastąpi ona niewątpliwie, 
a zatem branie udziału w „podzia 
łowym rządzie“ skompromituje 
SPD i w  zjednoczonych Niem­
czech naród odda władzę bezkom­
promisowym heroldom jedności 
— SED. Wiadomo przy tym, że 
SPD przechodzi obecnie poważny 
kryzys wewnętrzny na skutek sze 
regu dyktatorskich posunięć Schu 
machera i w łonie jego partii 
wzrasta opozycja przeciwko jego 
oportunistycżnemu .kunktator­
stwu w sprawie podziału Niemiec. 
Wycofanie się więc z akcji two­
rzenia^ „rządu frankfurckiego“ 
wynikło z nacisku zewnętrznego, 
idącego ze strefy wschodniej 
Berlina („Kongres Ludowy' 
połączeniu z wewnętrznym 
skiem partyjnej opozycji.

Nie należj' zapominać jednak, 
że na SPD posiadaja również 
wpływ okupacji Anglosasi. Nie 
można się zatem spodziewać, aby 
opózycja SPD w frankfurckim 
„Sejmie Krajów“ była zbyt ostra. 
Będzie to raczej markowanie opo­

zycji przeciwko rządowi CDU, na 
tomiast ostrze walki, prowadzo­
nej przez SPD skierowane będzie 
nadal przeciwko Socjalistycznej 
Partii Jedności.

E d m u n d  O s m a ń b z y k

PRZYGOTOWAŁAM 
STARANNIE CIASTO« 
al£(2U{S!£udaf.

bk.

W y s p y  R in y u j i n ó u j
Odwieczny spór z Argentyną

(OB SPECJALNEGO KORESPONDENTA AP1)
Londyn, w lutym.

„P o łu dn iow e  Szetlandy, będące częścią w ysp F a lk - 
landzkich , p o k ry te  śniegiem  w iększą część roku , a la tem  
porosłe ty lk o  mchem i nędzną, rzadką traw ą , są jedyn ie  
godne uw ag i dz ięk i grom adom  fok , stadom albatrosów, 
p in g w in ó w  i innego m orskiego p tactw a, k tó re  tam  sobie 
obrało  schron ien ie “ . T y le  ty lk o  um ie  powiedzieć E n cyk lo ­
pedia B ry ty js k a  o wyspach P o łudn iow o  - Szetlandzkich, 
położonych na kraócah  A n ta rk ty d y , o 509 m il m orsk ich  od 
p rzy lądka  H o rn  w  k ie ru n k u  po łudn iow o  - w schodnim  i  po 
grążonych zdaw ałoby się w  w iecznym  spokoju.

Państwowe Z a k ła d y  Samochodowe w y p u ś c i ły  na ry n e k  p ie rw szą  
setkę m o to cyk l i .  Na zd jęc iu  m o to c y k le  S H L  p rzygo to w a ne  do w y -

sy łk i .  Fo to  A P I

| Autora określenia zamieszczo- 
j nego w Encyklopedii Brytyjskiej,
! akcentującego znikome znaczenie 
Południowych Szetlandów, zdzi­
wiłoby zainteresowanie, , jakie 
wzbudziły obecnie te wyspy.

Jakież byłoby jego zdumienie, 
gdyby słyszał o chilijskim okręcie 
prującym fale Pacyfiku, mającym 
na swym pokładzie ni mniej ni 
więcej tylko samego prezydenta 
republiki Chile, który postanowił 
odwiedzić Wyspy Południowo-

Szetlandzkie. Uszom by swoim nie 
wierzył słysząc, że w okresie o- 
statnich k ilku  tygodni nastąpiła 
wymiana ostrych not dypłomatycz 
nych pomiędzy Londynem a San­
tiago de Chile, jak również po­
między Londynem i Buenos Aires, 
dotyczących tych wysp.

Na mapach angielskich, Połud­
niowe Szetlandy — zresztą jak 
wszystkie inne posiadłości Impe­
rium Brytyjskiego — oznaczone 
są kolorem czerwonym. A wszel­

kie oficjalne źródła brytyjskie 
twierdzą, że tworzą one część 
wysp Falkland, kolonii państwa 
brytyjskiego. Mapy argentyńskie 
i chilijskie nie uznawały jednak 
czerwonego koloru ani dla Fal­
klandów, ani dla wysp Południo­
wo Szetlandzkich. Jednakże do 
niedawna jeszcze, rozbieżność w 
kolorach nadawana tym wyspom 
na mapach, nie miała większego

zały niemal całkowity brak po­
szanowania praw i suwerenności 
innych narodów — czy w  Islandii, 
czy w  Grenlandii, czy też w  In ­
diach Wschodnich. Dlatego należy 
przypuszczać, że żądania co do 
Południowych Szetlandów jak i 
wysp Falklandzkich, chociaż wy­
sunięte z wielką energią przez 
Santiago de Chile i Buenos 
Aires, były podyktowane lub w

znaczenia. Foki, albatrosy i ping- każdym razie aprobowane przez 
winy nie widziały dotąd na tych Waszyngton, 
wyspach nie groźniejszego od stat­
ków podróżników badających 
bliższe i dalsze okolice bieguna 
południowego. Są jednak pewne 
czynniki, które, nadały wyspom 
Falklandzkim i Południowym 
Szetlandom bardzo poważne zna­
czenie międzynarodowe.

J A S N E  D N I  E L B L Ą G A
E L B L Ą G , w  lu ty m .

z g łośnym  chrzęstem  k ó ł 
(mié chyżo, c iągnąc za sobą d łu g i 

■ w agon° w  w y p e łn io n y c h  
l r _ ? W ? Pssażeram i. M o n o to n n y  
b ie r  k ra -10braz od O lsz tyn a  na - 

a żyw ośc i i  m a lo w n iczośc i. Z d a - 
Żu}W b ro fni en ia ch  słońca  w id n ie ją  
n r  ° W zy c'°da ;)ny , n ie z w y k le

ocu a jny  re g io n  ro ln ic z y  W y b rz e ­
ża. L ś n i się ta f lą  zw ie rc ia d la n ą  w o ­
da N oga tu  i  K a n a łu  Ś ląsk iego o 
brzegach, p e łn y c h  za ro ś li i  s ito w ia . 
M ieszka ńcy  ic h  to  stada szpaków  i  
d z ik ic h  gęsi, sp łoszonych przez p rz y  
godnego in tru z a  z d z ik im  w rza s ­
k ie m  podnoszą s ię  z szu w a ró w  i 
u la tu ją  d łu g im  sznu rem  hen, d a le ­
ko, k u  m ew om , k tó re  o d p ra w ia ją  
w ła śn ie  sw ó j s e jm ik :

P ociąg sap ie coraz g ło śn ie j, z b l i-  
Za się do E lb ląga . P rzez okno w i ­
dać ru in y  i g ru z y  starego m ias ta .

. P an ie  k o n d u k to rz e ! —  odzyw a 
SlĘ ja k iś  s ta rszy  pasażer, szczeln ie 
? u lony w  koc w o js k o w y . —  Czy 

5uż E lb ląg?

,}ZT~ T ak! Za ja k ie ś  10 m in u t bę - 
ha m ie jscu !

sł.P sta th i za k rę t, g łośny gw izd . Je - 
6 w  E lb lą g u .

Z PRZESZŁOŚCI
w  p ie rw s z y c h  w ie k a c h  

g^.e®° b tn ie n ia  b y ł ce n tre m  p o l-  
J, . P o lity k i h a n d lo w e j i  je d n y m  
^  ^ W a ż n ie js z y c h  p o rtó w  w  ca łe j 
ro  CZGsne.i E u ro p ie . N a jw ię k s z y  jego 
». w ° i  p rzypada  na okres p a now a- 

a Ja g ie llo n ó w .
. eP ok i ja g ie llo ń s k ie j pochodzą 

« 'ga n tycznych  ro z m ia ró w  prace, 
, to re  z m ałoznaczącego pod w zg lę - 
6 !łl gospoda rczym  m ias ta  u c z y n iły  

Potężny p o r t  m o rs k i. B y ły  to : s k ie ­
ro w a n ie  u jś c ia  N o g a tu  do Z a le w u  
'" iś la n e g o  (p rzed tem  w p ły w a ł on 
do E lb lą ż k i) , p rze ko p  K a n a łu  K ra -  
tu lsk iego, zap oczą tko w a n ie  o d w a d ­
n ia n ia  Ż u ła w .

M ia s to  w  c iągu swego is tn ie n ia  
12 ra zy  zm ie n ia ło  sw ych  w ła ś c ic ie - 
1 i u lega ło  ró ż n y m  na jazdom , k tó -

re  n iszczy ły  je  doszczętn ie i  ogo ła ­
ca ły  z m ie n ia  m ieszkańców .

Szczególn ie d a ły  się w e z n a k i dw a  
n a ja zdy . W  ro k u  1577 za S te fana 
B a to rego  re b e lia n c i gdańscy po 
sw ym  n ie u d a ły m  na je źdz ie  na E lb ­
ląg, w y c o fu ją c  się z m iasta , zn isz­
c z y li je  i  s p a li l i  na drodze o d w ro tu  
w ie le  m ie jsco w ośc i. N ie  m n ie jsze  
s tra ty  p o n ie ś li m ieszka ńcy  w  o k re ­
sie w o je n  po lsko -szw e d zk ich  w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  w ie k u  X V I I ,  podczas 
k tó ry c h  p ię c io k ro tn ie  p rzechod z iło  
m iasto  z rą k  do rą k .

W  ro k u  1772 E lb lą g  zosta je  p rz y ­
łą czon y  do P ru s  i  s top n iow o  zaczy­
na podupadać gospodarczo. Z w aż­
nego ośrodka ha nd low ego  s ta je  się 
je d n y m  z trz e c io rzę d n ych  m ia s t. Z 
M a c ie rzą  po k i lk u w ie k o w e j n ie w o li 
łą czy  się d o p ie ro  w  ro k u  1945.

d o w o d y

P O L S K O Ś C I M IA S T A
O p o ls k im  ob lic zu  m ias ta  m ó w ią  

nam  z a b y tk i s z tu k i, p iś m ie n n ic tw a , 
n a g ro b k i cm e n ta rn e  itd .

Ś w ią ty n ie  e lb lą sk ie , ja k  częścio­
w o  uszkodzone k o ś c ió ł N . M a ry i 
P a n n y  z ro k u  1238, ko śc ió ł św . M i­
k o ła ja  z w ie k u  X IV  i  ko śc ió ł św. 
Jerzego noszą ś la d y  d a w n e j ś w ie t­
ności.

N a je d n e j z o ca la łych  śc ian  w ie ży  
o b ro n n e j, z n a jd u je  s ię h e rb  m ias ta , 
n iezaprzeczony do w ó d  jego  p rz y n a ­
leżności do R zeczypo spo lite j P o l­
s k ie j:  cze rw o ny  k rz y ż  na b ia ły m  po­
lu . N a  m u ra ch , o ta cza jących  k la sz ­
to r  OO. D o m in ik a n ó w  w id n ie ją  do 
dziś d n ia  na zw iska  p o lsk ie . N a 
r y n k u  starego m ias ta , noszącego 
ś la d y  s ty lu  renesansu h o le n d e rs k ie ­
go w znoszą się r u in y  dom u k ró ló w ' 
p o ls k ic h  z d ru g ie j p o ło w y  w ie k u  
X V I .

Je d n y m  z n a p ra w d ę  cennych  do ­
w o d ó w  po lsko śc i E lb ląga  to  o g ó ln i­
k o w y  szk ic  m ias ta  w  ję z y k u  n ie ­
m ie c k im  pod w ie lo m ó w ią c y m  ty tu ­
łe m : „E lb in g  in  P o ln isch  P reussen“ . 
O d k ry ty  p rz yp a d ko w o  w ra z  z in ­
n y m i ks ią ż k a m i w  ję z y k u  p o lsk im  
w b ib lio te c e  m ie jsk ie «  je s t dla aas

n iezaprzeczonym , bo w yd a n y m  
przez samego w rog a , dokum en tem  
h is to ry c z n y m , s tw ie rd z a ją c y m  po­
nad w sze lką  w ą tp liw o ś ć  p rzyn a le ż ­
ność tego m ias ta  W' p rzeszłośc i do 
P o lsk i.

O s ta tn io  p rzyp a d ko w o  zosta ł o d ­
k r y t y  na  s try c h u  jednego z dom ów  
n ie m ie c k ic h  sz tan da r p o ls k i z d ru ­
g ie j p o ło w y  w ie k u  X V I I I .

ELBLĄG DZIŚ
M ia s to  sk łada  się w ła ś c iw ie  z 

trz e c h  d z ie ln ic , z k tó ry c h  s tosunko­
w o n a jm n ie j u c ie rp ia ły  od dz ia ła ń  
w o je n n y c h  d z ie ln ic a  nowsza i  n a j­
nowsza.

N a to m ia s t za b y tko w a  część s ta re ­
go m ia s ta  u  u jś c iu  N oga tu  u le g ła  
zu p e łnem u  zn iszczen iu  (95% ). S te r­
cza ły  tu  ty lk o  k ik u ty  po pa lo n ych  do 
m ó w  a ciasne, b ru ko w a n e  jeszcze 
„k o c im i łb a m i“  u l ic z k i za ra s ta ły  
tra w ą . W yp a lo n e  dom y, zniszczone 
doszczętn ie  za k ła d y  fa b ryczn e  i  
p rzem ys łow e , d ro g i lądow e, m o s ty  
— oto w id o k  E lb lą g a  bezpośrednio  
po w o jn ie . Is tn e  cm e n ta rzysko  ru in !

N a d e r ża łosn y  w id o k  p rzeds ta ­
w ia ły  Ż u ła w y . Tę w a rto śc io w ą  i 
w yso ko  g a tu n ko w ą  ró w n in ę  (ok. 26 
tys . ha) b a rb a rzyń scy  N ie m c y  z w ro  
dzoną be zm yś lną  z ło ś liw o śc ią  z a la li 
po u p rz e d n im  zn iszczen iu  ta m  i  
ś luz. J a k  o k ie m  s ięgnąć w id z ia ło  
się w o d y  i  sterczące gdz ie  n iegdz ie  
z nad p o w ie rz c h n i za le w u  uszko­
dzone s łu p y  te le g ra f ic z n e  i  sam ot­
ne d rzew a.

D z iś  z m ie n iło  s ię ob lic ze  m iasta . 
Po m a łu  z n ik a ją  r u in y  i  g ruzy , po ­
w s ta ją  now e b u d y n k i i do m y  m iesz­
ka ln e . O d n a w ia  s ię b u d y n k i b a ro ­
ko w e  i  zabezpiecza za b y tko w e  św ią ­
ty n ie . Je d n ym  s ło w e m  m ias to  od ­
b u d o w u je  się. R ó w n o le g le  z tą  a k ­
c ją  o d b yw a  się za k ro jo n e  na szer­
szą ska lę  o d w a d n ia n ie  za lan ych  w o ­
dą u ro d z a jn y c h  Ż u ła w  p rz y  po m o­
cy pomp.

E lb lą g  p rzed  w o jn ą  m ia ł ponad 
100 ty s ię c y  m ieszkańców , dziś l ic z y  
załadwea około 30 tes ieey. Sa ta

p rze w a żn ie  w a rsza w ia cy . Z  lu d n o ­
ści a u to ch to n iczn e j po zos ta ły  za le­
d w ie  t r z y  ro d z in y .

W  o k re s ie  p rz e d w o je n n y m  m ia ­
sto b y ło  je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  o- 
ś ro d kó w  p rz e m y s ło w y c h  na  P om o­
rzu . K o n c e n tro w a ł się tu  p rze m ys ł 
m e ta lo w y , k ro c h m a ln y , cu k ie rn ic z y , 
ty to n io w y , is tn ia ły  fa b ry k i m yd ła , 
o le ja rn ie . S toczn ie  e lbą sk ie  b y ły  
znane ja k o  na jle psze  w  E u ro p ie .

D z ia ła n ia  w o je n n e  zn iszczy ły  za­
k ła d y  fa b ry c z n e  n ie m a l zupe łn ie . 
T rzeba  b y ło  n a p ra w d ę  w ie lk ie g o  
w y s iłk u  i  p o św ię cen ia  ze s tro n y  p o l­
sk iego ro b o tn ik a  i  in ż y n ie ra , b y  
d źw ign ąć  z r u in  i  u ru c h o m ić  boda j 
częściow o n ie k tó re  ga łęz ie  p rz e m y ­
s łu , ja k  fa b ry k ę  m aszyn w y ro b ó w  
b laszanych, fa b ry k ę  m y d ła , b ro w a ­
ry , w ie lk ie  w a rs z ta ty  s to la rsk ie , 
m ły n y , ta r ta k i,  p a p ie rn ię , rzeźn ię  
itd . P onad to  czynne są w ie lk a  fa ­
b ry k a  p a row ozo w a  i  w ago nów  k o ­
le jo w y c h  oraz stoczn ie , p ro d u k u ją c e  
m a szyny o k rę to w e  i  ro ln icze .

M ias to  m a dobrze  rozbudo w ane  
sz k o ln ic tw o  pow szechne, ś re d n ie  i  
zaw odow e i  pos iada w ła sn ą  e le k ­
tro w n ię , gazow nfę r  k a n a liz a c ję  i  
sieć tra m w a jo w ą .

PRZYSZŁE OBLICZE MIASTA
Jaka  je s t przysz łość m iasta?
O s ta tn io  p rzyzn a n e  d o ta c je  w  w y  

sokości p ó ł m il ia rd a  z ło ty c h  św ia d ­
czą n a jle p ie j,  ja k  c z y n n ik i rzą dow e 
in te re s u ją  s ię od budo w ą E lb ląga .

B y ł on i  n ie w ą tp liw ie  będzię  w aż 
n y m  za rów no  d la  że g lu g i m o rs k ie j 
ja k  i  ś ró d lą d o w e j m ia s te m  p o r to ­
w y m  oraz o ś ro d k ie m  p rz e m ys ło ­
w y m  w o je w ó d z tw a  m a zursk ieg o , a 
w» d a lszym  zasięgu w o je w ó d z tw a  
b ia ło s to ck ie g o  i  w a rsza w sk iego  a 
n a w e t i  lu b e lsk ie g o . Po p rze p ro w a ­
d ze n iu  a k c ji  osuszenia Ż u ła w  stan ie  
s ię on ponad to  w a ż n y m  o ś ro d k ie m  
ro ln ic z y m  na  W yb rze żu . W  koń cu  
m a  w s z e lk ie  m o ż liw o ś c i do s tw o rze ­
n ia  z Z a le w u  W iś lanego  i  je z io ra  
D ru żn o  w ie lk ie g o  ośrodka  ry b a c ­
k iego .

Fwnawefc LeyjandMitiM

Kłopoty z wielorybami
Po pierwsze — brak tłuszczu na 

rynkach światowych nadał prze­
mysłowi wielorybniczemu znacze­
nie o wiele większe aniżeli dotych 
czas. Należało by sobie tylko przy­
pomnieć zeszłoroczną wymianę 
niezwykle ostrych not pomiędzy 
Wielką Brytanią a Stanami Zje­
dnoczonymi na temat popierania 
i podtrzymywania „marionetko­
wej“ flo ty wielorybmiczej japoń­
skiej, która miała wtargnąć na 
wody południowego Pacyfiku i 
Atlantyku, terenu połowów tych 
ssaków. I  właśnie Południowe 
Szetlandy jako dogodna dla tych 
terenów baza, mają szczególne 
znaczenie.

Po drugie — zachodnie mocar­
stwa zostały ostatnio mocno po­
ruszone wiadomością, że podobno 
gdzieś na Antarktydzie — w o- 
kolicach bieguna południowego — 
znajdują się, względnie mogą się 
znajdować — pokłady uranu oraz 
inne surowce, które USA chce 
wydrzeć Wielkiej Brytanii.

Po trzecie — władcza polityka 
Stanów Zjednoczonych, która 
zmierza do zjednoczenia Północ­
nej i Południowej Ameryki pod 
egidą północno- amerykańskiego 
imperializmu, w ten sposób chce 
rozciągnąć pośrednią lub bezpo­
średnią kontrolę nad wszystkimi 
potencjalnie strategicznymi tery­
toriami zachodniej półkuli i  zmu­
sić wszystkie zainteresowane pań­
stwa satelity — a przede wszyst­
kim kraje Południowej Ameryki 
— do uzależnienia się od USA.

Dążąc do urzeczy wistnienia tego 
planu, Stany Zjednoczone wyka-

Spór od 1820 roku
Roszczenia Argentyny do całości 

wysp Falklandzkich są bardzo da­
wne. Już w  r. 1820 Argentyna wy­
stąpiła z żądaniami dotyczącymi 
Falklandów, lecz młoda wtedy je­
szcze i  słaba republika ugięła się 
przed Wielką Brytanią. Dotych­
czas sprawa ta nie wypływała na 
widownię polityki międzynarodo­
wej.

Obecnie rząd argentyński nie 
tylko żąda na nowo tych wysp, 
lecz nie chce się zgodzić na pro­
pozycję brytyjską oddania tego 
sporu do rozstrzygnięcia Między­
narodowemu Trybunałowi w Ha­
dze. Wygląda na to, że Argentyna 
nie chce, by międzynarodowi praw 
nicy mieli możność wglądu w kar­
ty historii. Uważa, że sprawia ta 
może być załatwiona na znacznie 
bardziej „realnej“ podstawie po­
litycznej i  proponuje wysłanie 
przez rząd angielski przedstawi­
ciela na konferencję w Buenos 
Ayres, aby stawił czoło zwartemu 
frantowi delegatów Argentyny i 
Chile.

Rząd republiki Chile, który rów 
nież nie zgadza się na arbitraż 
Hagi, poszedł nawet nieco dalej. 
Parć tygodni temu, gdy mała bry­
tyjska szalupa „The Snipe“ (Be­
kas), wioząca gubernatora wysp 
Falklandzkich zatrzymała się na 
wyspie Greenwich, jednej z wysp 
tworzących grupę Południowych 
Szetlandów, Brytyjczycy zobaczyli 
małą, ale solidnie zbudowaną 
chatkę na wybrzeżu z powiewa­
jącą nad nią flagą chilijską na 
znak objęcia władzy przez rząd 
chilijski nad tą wyspą. Zapowie­
dziana wizyta chilijskiego prezy­
denta, seniora Videla, ma na celu 
utworzenie chilijskiej bazy na tym 
odległym zakątku ziemi, który 
niegdyś stanowił wysuniętą pla­
cówkę brytyjskiego Imperium.

Claude Cockburn.

Rewindykacja dzieł sztuki
z Niemiec

W a r s z a w a .  (PAP). Wydział 
Rewindykacji i odszkodowań Na 
czelnej Dyrekcji Muzeów i Ochro 
ny Zabytków wysłał swego dele­
gata do Hamburga dla zidentyfi­
kowania i zabezpieczenia dzwo­
nów wywiezionych przez Niem­
ców; wysyła też delegata dla za­
bezpieczenia znalezionych na te 
renie Linzu i Salzburga obrazów 
polskich, wywiezionych przez 
Niemców. Zabezpieczono również 
wywiezione do Francji trzy wiel 
kie dywany z Zamku Królew­
skiego w Warszawie. Poza tym 
delegat Ministerstwa Kultury i

Sztuki zajmuje się w Berlinie z a  
kupem dziej,¿ztuki na terenie Nie 
mieć. M. iiflrkupiono dwa fotele 
po Auguście I I  Mocnym i  pewną 
ilość starej saskiej porcelany.

Wydział Rewindykacji wydaje 
opracowania, dotyczące zabytków 
sztuki. W najbliższym czasie uka 
żą się prace prof. dra Bulasa pt. 
„Zbiór waz goluchowskich“ i prof. 
Berezowskiego „Zabytki i dzieła 
sztuki (ochrona prawna między» 
narodowa w  czasie wojny)“ oraz 
praca zbiorowa pod redakcją prof. 
dr. W. Tomkiewicza — „Straty 

1 kulturalne W arszaw".
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Wystawa
„Opole 1945 - 1948“

Opole (hor). Prace organiza­
cyjne nad Wystawą „Opole 1945 
— 1948“ są w pełnym toku. Dy­
rekcja Wystawy zamierza je u-
konczyć w terminie i  otworzyć 
wystawę 24 marca nr. Rozplano 
wano obsadzenie stoiskami wy­
stawowymi 64 pokoi j  sal w gma 
chu D. K. p. przy ul. Mielęckie­
go. Nad całością pod względem 
artystycznym czuwa art, grafik 
Tadeusz Gieruła. Zamierza się 
premiować stoiska i wydać ka­
talog - informator, poświęcony 
Wystawie i zagadnieniom miasta 
i  powiatu.

Bytom (jł). w  dziale ekspedycji 
Muzeum Śląskiego w Bytomiu 
przy pl. Sobieskiego zastajemy 
ruch niecodzienny. Fachowcy 
wyjmują cenne płótna z ram, u- 
mieszczają je w solidne opakowa 
nie, ramy obwijają w tektura fa­
listą i pakują do skrzyń. —• Trze­
ba to wszystko dobrze zabezpie­
czyć, aby w drodze nic się nie 
uszkodziło — wyjaśniają robotni­
cy. — Muzeum urządza bowiem 
wystawę objazdową.

Bliższych informacji udzielają 
nam dyrektor Muzeum Śląskiego 
mgr Malicki i  kustosz mgr Ma- 
tuszczak, znany historyk sztuki 
Pod ich kierownictwem tutejsze

___  _____________ Muzeum w porozumieniu z Woj.
pnie, ul. Poznańska 23, lub u l. Dwór- '■ Radą Kultury wysyła większą
cowa 23, syna Feliksa i  Leokad ii t ............................
domu Z wierzy cka, osta tn io  zamie­
szkałego we Wrocławiu przy u lic y  
O krze i 2 m. 3.

burzeni» x  * * * S s /ą  fo tA H u ru w S n ą

Wystawa objazdewa malarstwa polskiego
w miastach Ziem Odzyskanych

Kto zna sportowca?
W rocław . W ładze p roku ra to rsk ie  

w rocław skiego Sądu Okręgowego po­
h u k u ją  Zygm un ta  Fe liksa Baranow - 
iK iego, u r. 27 kw ie tn ia  1213 r .  w  K e­

l l y  so pis poszukiwanego; wzrost ¡73 
cm, tw arz  pociągła, uszy lekko od- 
»ta jące. osta tn io  nosi p raw dop odo -. 
bme bródkę. B aranow ski znany b y ł 
jako  sportow iec, g ra jący  w o iłkę  no­
żną. Oskarżony on jest o popełn ie­
n ie  przestępstwa z a rt. 2S6 a r t ■> 
5 ; cywi l ne i wojskowe 
p o w in n y  za .izyraać i  dostaw ić po­
szukiwanego do sędziego śledczego

S adow e j5 t*e* °  ^  W  Ł

ilość dzieł malarstwa polskiego 
jako wystawę wędrowną do waż­
niejszych ośrodków Śląska. Fun­
dusze na ten cel uzyskano z M i­
nisterstwa Kultury i Sztuki- oraz 
z Woj. Rady Kultury.

Pierwszym miejscem wystawy 
jest Pszczyna (otwarcie 3 marca 
o godz. 10 na Zamku), dalej cen­
ne dzieła gościć będą w Bielsku, 
jako óśrodku fabrycznym, na­
stępnie w Raciborzu, Opolu, Pru­
dniku i Nysie. Okres trwania wy­
stawy przewidziany jest na mie-

H i ie  j i o m o s ą  w y k r ę t y

Potworny zbrodniarz za kratkami
Katowicach, So- sklej od r. 1938, a sam fakt mor

snowcu i w Dąbrowie Górniczej 
niejaki Erwin Scherer, pochodzą­
cy z Freiburgu. Scherer okazał 
mars em wojennym. Za swe usługi 
niarzemwojennym. Ze swe usługi

derstwa przedstawia wykrętnie, 
twierdząc że strzelał w powietrze, 
a śmierć Adamczyka spowodował 
Obersturmbanniuehrer SS Resse.

dla na.tii . , . 7 '. ----- Celem udowodnienia zbrodnia-
^  n S k c f l  • i  3 otrzym^ ; rzowi winy, sędzia śledczy Sądu

S,S Okręgów ego w Katowicach prosi, 
l i k w S » '  ^  - zajmował się by świadkowie tego zajścia zło-
hkwłdacją orgamzacjJ podałem- j żyli zeznania w gmachu Sądu

siąc marzec i  kwiecień. W Opolu 
wystawa zbiegać się będzie z u- 
roczystościami 3-lecia wyzwole­
nia i pracy administracji polskiej.

W zależności od powodzenia i 
uzyskania dalszych funduszów, 
Muzeum Śląskie projektuje na je 
sień br. drugą trasę objazdową, 
która obejmie miasta w północ­
nej części Śląska.

NAJCENNIEJSZE DZIEŁA
— Co obejmuje wystawa wę­

drowna?
— Ogółem 45 dzieł, przeważnie 

olejnych i k ilka  akwareli. Repre­

zentują one głównie wiek X IX  
tj. okres największego rozkwitu 
naszego malarstwa. Dla orienta­
cji wystarczy wymienić takie na­
zwiska: A. Orłowski, P. Micha 
łowski, J. Kossak, M. Gotlieb, H. 
Rodakowski, J. Matejko, A, Kot­
sis, A. i M. Gicrymscy. O. Boznań 
ska, W. Podkowiński, J. Pankie­
wicz, L. Wyczółkowski, J. Cheł­
moński, J. Malczewski, F, Rusz­
czyć, St. Wyspiański. St. Lentz, K. 
Krzyżanowski, W. Slewiński, T. 
Makowski i W, 'Wąsowicz.

Społeczeństwu wyżej wymie­
nionych miast wieziemy przeto w

Palenie lamii ulicznych w dzień
jest marnotrawieniem elektryczności

f ty c h , działających w tym czasie 
na terenie Zagłębia Dąbrowskie­
go.

W noc sylwetsrową z r. 1941 na 
1942 r. zastrzelił, pełniąc służbę 
w Dąbrowie, wybitnego działacza 
podziemia Adamczyka, który 
wpadł w pułapkę i bronił się upór 
czywie w jednym z domów. Wraz 
z  Adamczykiem aresztowano wów 
czas jeszcze dwóch dalszych dzia­
łaczy polskich, którzy rozstrzelani 
zostali w obozie koncentracyjnym 
w Oświęcimiu.

Na wniosek Polskiej Misji Woj­
skowej w Niemczech, Erwin Sche­
rer został aresztowany we fran­
cuskiej strefie okupacyjnej i wy­
dany sądom polskim.

W dniu wczorajszym Erwina 
Scherera przesłuchiwał sędzia 
śledczy Sądu Okręgowego w Ka-

Okręgowego w Katowicach, przy 
ul. Andrzeja nr 8.

Katow ice. C en tra lny  Zarząd Ener­
g e tyk i, Z jednoczenie Energetyczne 
Zagłębia Węglowego, w ystosował do 
zarządów m iast, is tn ie jących  na te­
re n ie  Z jednoczenia, pismo Dnniższej 
treści;

„S tw ie rd z iliśm y  n ie jednokro tn ie , że 
e lektryczne lam p y u liczne dla oświe­
tlen ia  m iasta świecą się w  dzień. Na 
to anorm alne z jaw isko  zw róc ili ró w ­
nież uwagę m ieszkańcy miast, dając 
w yraz swem u zdziw ien iu  w  p o ja w ia ­
jących  się osta tn io  w  prasie m ie jsco­
w e j a r ty k u ła c h  oraz w  licznych  in ­
te rw enc jach  osobistych i te le fon icz­
nych  w  naszych zakładach, a nawet 
w  Z jednoczeniu , podnosząc rów no­
cześnie, ze na n iek tó rych  u licach nie 
działa często ośw ietlenie u lic  nocą.

W  obecnym okresie pow ojennym , 
k ie d y  n iedobór mocy zakładów  e lek­
tryczn ych  jest powszechnym z ja w i- 
sidem  i  musi się wprow adzać ogra­
n iczenia w  zużyciu energ ii felektr. dla 
m ieszkań. a nawet przesuwać pracę 
przem ysłu na porę nocną, świecenie 
e lek trycznych lam p u licznych  w 
dzień jest ka rygodnym  m a rno traw ­
stwem  energ ii e le k tr. 1 słusznie w y ­
w o łu je  oburzenie o p in ii pub liczne j. 
Poza tym  św iecenie lam p w  dzień, 
b y t wczesne zapalanie ich  w ieczo­

rem  i  za późne gaszenie z rana jest 
również m arnotraw stw em  w  gospo­
darce żarów kam i, k tó rych  b rak  obec­
nie d o tk liw ie  da je się odczuwać.

Podobne m arno traw stw o  energii 
e le k tr. nie może być to le row ane. Za­
rządy m iast, k tó re  prowadzą ośw iet­
len ie  u liczne we w łasnym  zakresie, 
p o w in ny  do łożyć starań j dopilnować, 
aby podobne niedociągnięcia n ie  m ia-

Groźny pożar w fabryce „Aniołów
Dzięki energicznej akcji niewielkie straty

I I

Tragiczny wypadek
Częstochowa (k) We wsi Sta- 

churowizna (pow. Wieluń) miał 
miejsce tragiczny wypadek. Za­
mieszkały w  tejże wsi Kornel 
Sowera znalazł granaty i mani­
pulując przy zapalniku spowodo­
wał eksplozję. Sowera został roz 
szarpany na szczątki.

C z ę s t o c h o w a ,  W niedziele
0 godz. 4.50 rano Miejska Zawo­
dowa Straż Pożarna zaalarmo­
wana została wiadomością o po­
żarze, jaki wybuchł w fabryce 
chemicznej „Aniołów“, położonej 
w odległości około 3 km od mia­
sta. W ciągu 6 minut straż znala­
zła się na miejscu i przystąpiła 
do akcji ratunkowej. Ogień po­
wstał w młynie, służącym io  młe 
lenia siarki, a zainstalowanym w 
magazynie, zawierającym większe 
ilości tego chemicznego produktu. 
Jak stwierdzono, w bębnie obra­
cającym się bez przerwy w dzień
1 w nocy nastąpiło zaiskrzenie i 
to spowodowało lekki wybuch, a 
w następstwie wysadzenie pokry­
wy bębna. Ogień wydostał się na 
zewnątrz i objął drewnianą obu­
dowę młyna, grożąc rozprzestrze­
nieniem się na dalsze obiekty i

znajdujące się tam zapasy siarki. 
Strażacy zmuszeni byli użyć ma­
sek tlenowych, bowiem duszący 
i gryzący dym uniemożliwiał ak­
cję ratunkową. W wyniku jedno­
godzinnej, pełnej poświęcenia pra 
cy strażaków, pożar został zlikwi­
dowany. Straty stosunkowo nie­
wielkie. Akcją ratunkową kiero­
wał komendant Straży por. M i­
chalski.

Równocześnie z wozami stra­
żackimi przybyła na miejsce po­
żaru karetka Miejskiego Pogo­
towia Ratunkowego, która udzie­
liła pomocy strażakowi Witoldo­
wi Błaszczykowi. Odniósł on po­
parzenia w czasie akcji. Karetka 
ta będzie w akcji przy wszyst­
kich większych pożarach, eo umo­
żliwi niezwłoczne udzielenie po­
mocy lekarskiej w razie wypadku 
na miejscu.

iy  m iejsca. W  szczególności należy 
zaniechać w łączanie ośw ietlen ia  u licz 
nego w  dzień dla w ym ia n y  żarówek. 
Celem stw ierdzenia , k tó re  żarów ki 
są spalone, na leży w ysy łać  ko n tro le ­
ra w ieczorem , k ie d y  ośw ietlenie u l i ­
czne jes t w łączone i  w ym ien iać je  
następnego dn ia w  dzień. A u tom aty  
gazowe, załączające e lektryczne oświe 
tlen ie  u lic , po w in ny  być zastąpione 
ja k  n a jry c h le j autom atam i e le k trycz ­
nym i. Zepsute au tom aty e lektryczne 
p o w in ny  być rów n ież usunięte, a w łą ­
czanie lamp e lek trycznych  zastąpione 
włączaniem  ręcznym . Obsługę, w łą ­
czającą ośw ietlenie u liczne należy 
kon tro low ać, czy w yko n u je  sw oje 
obow iązki w  w yznaczonych godzi­
nach. Za w ykonan ie  powyższych za­
rządzeń pros im y uczyn ić  odpow ie­
dz ia lnym  przed Zarządem Miasta je ­
dnego p racow n ika “ .

darże najwspanialsze dzieła na­
szej sztuki malarskiej — stwier­
dza kustosz mgr Matuszczak.

CEL WYSTAWY
Dyrektor mgr Malicki dodaje: 

Wyruszając w drogę z tymi dzie­
łami, mamy specjalnie na myśli 
ludność miejscową, która po raz 
pierwszy w życiu będzie mogła 
oglądać bogaty dorobek kultury 
polskiej. Na Ziemiach Odzyska­
nych ludność przez tyle wieków 
była dręczona wrogą propagan­
dą, wysławiającą germańską wyż 
szość nad polską kulturą. Nie 
przeceniamy znaczenia wystawy, 
jeżeli tuż przed wyruszeniem w 
drogę stwierdzamy, że podbije 
ona od razu wrażliwą na praw­
dziwe piękno duszę ludu śląskie­
go.

Urządzając wystawę objazdową 
— kończy nasz rozmówca — Mu­
zeum Śląskie w Bytomiu, jako 
okręgowa placówka kulturalna 
na Śląsku, spełnia jedno ze swych 
kardynalnych zadań.

Trzeba rzeczywiście uznać, że 
Muzeum Śląskie wykazuje wiel­
ką żywotność i  nie szczędzi żad­
nych wysiłków w krzewieniu kul 
tury polskiej na Śląsku. Opuszcza 
jąc mury Muzeum, spoglądamy 
jeszcze raz na gotowe do podróży 
skrzynie i paki w  nadziei, że mie­
szkańcy Pszczyny. Bielska, Raci­
borza, Opola, Prudnika i Nysy 
tłumnie oglądać będą dzieła na­
szych wielkich mistrzów pędzla.

Rośnie sanatorium w  Rabce
Na łóżka w Sanatorium PCK 

dla dzieci w Rabce zadeklaro­
wali:

1. Powiatowa Rada Narodowa 
w Nysie 270.000 zł;

2. Zrzeszenie Drogistów RP. 
Okręg Sl.-Dabr. w Katowicach
250.000 zł;

3. Wydział Powiatowy w Opolu 
250.00© zł;

4. Zarząd Miejski w Bielsko
250.000 zł;

5. Zarząd Miejski w Rybniku
250.000 zł.

Budowa nowego kościoła
Prudnik (N). Kościół pod we­

zwaniem Jana Chrzciciela w  
Przychodzie, w  pow. prudnickim, 
należy do jednych z najstarszych 
kościołów parafialnych Śląska 
Opolskiego. Kościół w  ub. roku 
został odnowiony. Ponieważ pa­
rafia jest bardzo rozległa i nale­
żą do niej także gromady z pow 
niemodlińskiego, powstał projekt, 
by przy pomocy miejscowej lud­
ności zapoczątkować budowę no­
wego kościoła w  sąsiedniej gro­
madzie Sowin. Plac budowlany 
jak i  materiały — cegły, wapno, 
drzewo itd. zostały już zakupio­
ne, tak że z wiosną budowa zo ­
stanie rozpoczęta.

Teoretyczny kurs 
szybowcowy

Zarząd K o ła  Lotn iczego P o litechn i­
k i  Ś ląskie j w  G liw icach  podaje do 
ogólnej w iadom ości, że opłata za te­
o re tyczny K u rs  Szybow cow y w yn o ­
si 300 zł, zam iast poprzednio og ło­
szonych 1000 zł.

W yk ła d y  będą się odbyw ać we 
w to rk i i  p iąćiti o godz. 19 w  a u li 
W ydz. Inż .-B udow l., p rzy  u lic y  M . 
S trzody 21, XI p ię tro . P ierw szy w y ­
k ład  w yg łos i p. inż. D zfu lak  dnia 
2 marca b r. o godz. 19.

U roczystość u j h u c ie  „K a ta rz y n a “

Żelaza p ip ie  z wielkiego pieca
Sosnowiec, (wel) Huta „Kata­

rzyna“ w Sosnowcu, będąca jedną 
z najstarszych w Zagłębiu, obcho­
dziła w dniu wczorajszym niezwy­
kłą uroczystość spustu surówki z 
nowego, wielkiego pieca. Dla hu­
ty tej, która w  historii ruchu ro­
botniczego odegrała wielką rolę, 
dzień ten był prawdziwym świę­
tem. Mimo że pracy nie przerwa­
no, w hucie panował nastrój świą 
teczny.

Na uroczystość przybyli niemal 
wszyscy wolni od pracy robotni­
cy, a poza murami zgromadziły 
się tłumy okolicznych mieszkań­
ców, którzy czekali na zapowie­
dziany spust surówki. Byli to 
członkowie rodzin robotniczych, 
ściśle związani z życiem przedsię­
biorstwa.

Na wieży fabrycznej, przybranej 
portretami dostojników państwo­
wych i udekorowanej olbrzymim 
napisem „Serdecznie witamy“ , po­
wiewały flagi narodowe. W sąsia­
dującej z wielkim piecem hali fa­
brycznej zebrali się uczestnicy u- 
roczystości, do których pierwszy 
przemówił p. Szymczyk, przewod­
niczący Rady Zakładowej. Witając 
zebranych, wskazał on na wielkie 
osiągnięcia klasy robotniczej, bę­
dącej współwłaścicielem zakładów 
pracy. Wysiłki robotników nie po­
większają już dochodów kapitali-

Ciekawostki z przeszłości Dąbrowy Górniczej

W spaniały rozujó> Huty Bankowej

stów, lecz przyczyniają się do 
wzrostu naszego potencjału go­
spodarczego i dobrobytu społecz­
nego.

Przemówienie naczelnego dyrek 
tora połączonych hut „Sosnowiec“ 
i „Katarzyna“, inż Gaja, było wy­
razem uznania dla wysiłków ro­
botników, którzy budowę wielkie­
go pieca ukończyli przed wyzna­
czonym terminem, umożliwiaj ąc 
wcześniejsze podjęcie produkcji.

Centralny Zarząd Przemysłu 
Hutniczego przyznał do podziału 
wśród robotników 50 tys. złotych 
tytułem specjalnej premii.

Nowy w ielki piec w  hucie „Ka­
tarzyna“ ma dać, w myśl planu, 
trzy tysiące ton surówki miesięcz­
nie.

Naczelny dyrektor Dąbrowskich 
Zakładów Hutniczych, inż. Appel, 
oraz przedstawiciele partji PPR i 
PPS złożyli robotnikom huty spe­
cjalne życzenia.

Warto dodać, że w dniu 7 lutego i
br., zarządzeniem CZPH h u ty !

„Sosnowiec“  i „Katarzyna“ zosta­
ły  połączone w jeden zakład, co 
podniesie stopień sprawności, a 
równocześnie wysokość produkcji 
wymienionych hut.

„Wykroje
i wzory“

N r  4
z a w i e r a

wykrój wiosennego kostiumu, 
bluzki, sukienki i  fartuszka 
dla dziewczynki, pajacyka i 
płaszczyka dla małego dziecka, 
k a p e l u s z a  wiosennego oraz 

wzory zabawek. 
Aplikacje, hafty, s e r w e t k i .  

Wskazówki krawieckie. 
Cena zeszytu 30 zł. (863)

'J tH  r e / e r M « f o M

Pierwotne lasy i rośliny polośowcowe

Dąbrowa Górnicza (t). Potężna 
huta Bankowa jest dziś jednym z 
największych zakładów przemysło­
wych, tak samej Dąbrowy, jak i 
całego Zagłębia. Stara, bo licząca 
już 109 lat budowla, wzniesiona 
została staraniem Banku Polskiego, 
jako pierwsza w Polsce huta żela­
zna, pędzona koksem z miejscowe­
go węgla kamiennego i parą. Wszy 
stkie , inne drobne huty, znajdują­
ce się wówczas na terenie Królew- 
stwa Polskiego, były opalane na 
węglu drzewnym i napędem siły 
wodnej. Koszty wzniesienia huty 
wyniosły 5 milionów zł, przy czym 
część maszyn została sprowadzona 
z zagranicy. W chwili jej otwarcia, 
w 1339 r. czynnych było 6 wielkich 
pieców, tyleż pieców rafinerskich.

Przyspieszone pociągi 
z Raciborza

Racibórz, (fg) Od m aja br. będzie 
kursow ał przyspieszony pociąg do 
K a tow ic , odjazd z Raciborza oko ło 
godz. B rano. Czas Jazdy trw a ć  bę­
dzie m n ie j w ięce j dw ie  godziny. N ie ­
ste ty. le tn i rozkład jazdy nie prze­
w id u je  przyspieszonego pociągu z Ka 
tow ic  do Raciborza, nadal w ięc trze­
ba będzie jeździć w yłącznie pociąga­
m i osoDowymi. Również pom yśln ie zo 
stała za ła tw , sprawa rannego połącz, 
do Opola. Pociąg do Kędzierzyna, od 
iazd z Raciborza o godz. 9.14, obec­
n ie  k u rs u je  o godzinę wcześniej i 
dz ięk i tem u osiąga połączenie n a lo - 
ciąg do Opola, odjeżdżający z Kę­
dzierzyna po godz. 10.

18 pieców tzw. pudlingowych itd. i wziął się do odbudowy, zostając 
Obok huty, na niewielkim wzgórzu później pierwszym jej dyrektorem, 
stał stary gotycki zameczek, w któ Wkrótce też zaopatrzona w 7 pie- 
rym umieszczona maszyna pompo- cćw martinowskich, huta rozpacze 
wała wodę z rzek Pogorii do zbiór- ' ła znacznie poszerzona produkcję, 
ników zakładu. j przystępując do wyrobu stalowych

Dokoła huty, na miejscu wyrąby »8zyn kolejowych
wanego stopniowo lasku brzozowe- 
go, poczęła powstawać kolonia ro­
botnicza, wznoszona również sta-

Od tej chwili praca rozwija się 
w zawrotnym tempie. Huta rozbu­
dowuje i udoskonala swe urządze-

raniem Banku Polskiego, a składa- ! nią, stając się w icońęu gigantem,
jąca się początkowo z kilkudziesię­
ciu domków, budowanych na wzór 
małych dworków angielskich. Zaj­
mujące dziś centrum Dąbrowy u li­
ce (Żeromskiego, Łukasińskiego, 3 
Maja, Kościuszki i in.) są pozosta­
łościami dawnych, wytyczających 
plan kolonii uliczek.

Robotników do nowopowstałej “ u 
ty począł werbować Zarząd z róż­
nych części kraju, a nawet z za­
granicy. Produkcja huty nastawio­
na była początkowo głównie na wy 
rabianie maszyn parowych dla ów­
czesnego przemysłu. Rozwój huty 
pozwalał rokować jej jak najlep­
szą przyszłość. Tymczasem admini­
stracja rządu carskiego, który ob­
jął hutę po 1843 r., doprowadziła 
do zupełnego upadku i zamknięcia 
przedsiębiorstwa na kilka lat. Po 
upływie ich huta szczęśliwie dosta­
ła się w dzierżawę Francuskiego 
Towar- -;twa, pod kierownictwem 
Feliksa Verdie, który energicznie

jedynym na terenie całego impe­
rium rosyjskiego. Nie wiadomo, do 
jakiego stopnia rozwoju z czasem 
by doszła, gdyby nie wybuch pier­
wszej wojny światowej. Odchodzą­
cy po czterech latach rabunkowej 
gospodarki okupant zostawia zde­
wastowane budynki i urządzenia, 
niemożliwe zdawało by się do oży­
wienia.

Nie zrazili się tym stanem przy­
byli z powrotem jej właściciele — 
Towarzystwo „Huta Bankowa“ . Po 
raz drugi w dziejach zakładu wzię­
to się do pracy nad postanowie­
niem go na nogi. Odrodzony po­
wraca powoli do dawnej postaci, 
dźwigając stopniowo wszystkie 
działy swej produkcji.

Dziś znaczenie huty Bankowej 
dla przemysłu naszego wojewódz­
twa i całego kraju jest powszech­
nie znane. Po przeprowadzeniu in­
westycji niezbędnych po zniszcze­
niach ostatniej wojny, huta. pracu­

je i rozbudowuje się z każdym 
dniem pomyślniej, przekraczając 
stale miesięczne i roczne plany 
produkcji. i

W r o c ł a w .  Na terenie lasów 
Wroeławakicj Dyrekcji utworzono 
28 rezerwatów ścisłych i częścio­
wych, które zapewniają zachowa­
nie charakteru szczególnie pięk­
nych krajobrazowo, lub cennych 
dla leśników osobliwości przyro­
dy. Na masywie góry Sobótki 
znajdują się 3 rezerwaty o łącznej 
powierzchni 35 ha, które chronią 
bogatą roślinność. Podobnie w 
nadleśnictwach Szklarska Poręba, 
Popławy oraz Chojnasty rezerwa­
ty zabezpieczają oryginalne skały, 
(rezultat erozji), oraz rzadkie ro­
śliny. W nadleśnictwie Duszniki-

Dwa uzdrowiska
w pow. bystrzyckim

Bystrzyca (bro) Podobnie jak 
powjat kłodzki, tak samo sąsie­
dni pow. bystrzycki ma w swych 
dwu uzdrowiskach Lądek-Zdrój 
i Długopole — Zdrój poważne 
źródło dochodu, co nie tylko po­
maga do zrównoważeni® budże­
tów mjejskich j gminnych, ale 
wpływa również dodatnio na sto 
pę życiową mieszkańców.

Lądek-Zdrój jedno z najwię­
kszych w Europie uzdrowjsk. o 
wodach siarczano-radjoaktywnych 
połączonych z silnie procentową 
borowiną ściąga kuracjuszy j 
wczasowiczów z całej Polski- 
Najwięcej przybywa do Lądka 
górników j hutników z woj, ślą­
sko-dąbrowskiego j tak mp, w r. 
ub. 77 proc. kuracjuszy stanowi 
li mieszkańcy okręgu przemysło­
wego, na ogólną łjczbę 27.000 
kuracjuszy. Powiatowy Dom 
Zdrojowy administrowany przez

wykonał
zabiegów

dyr. Szczodro wskiego 
w tym  czasie 55.000 
leczniczych.

Długopole-Zdrój jest najtań­
szym uzdrowiskiem w Polsce le­
czy serca, nerwy, bóle reuma­
tyczne, ischias, oraz choroby ko­
biece, posiada specyficzne źródła 
minerąine. W r. 1947 przez Dłu­
gopole przewinęło się 15.000 ku­
racjuszy. w  r. ub. dochód uzdro­
wiska w Lądku wynosjł 7 md. 
zł. a w Długopolu 1,5 miii, zł.

Doceniając rolę uzdrowisk w 
gospodarce powlia-tu, starosta 
Krzesak przydzielił Państw ow e­
mu Domowi Zdrojowemu w Ląd­
ku obiekt mieszkalny wraz z o- 
grodem w którym projektuje się 
urządzenie pensjonatu oraz u- 
miieszczenie 10 dodatkowych wa- 
njfeń na kąpiele mineralne i bo-
i owmowe

Zdrój na przestrzeni 278 ha re­
zerwat obejmuje wysokogórskie 
torfowisko z ciekawymi, polo- 
dowcowymi roślinami. Rezerwat 
w’ nadleśnictwie Młociny posiada 
zabytkowy starodrzew dębowy, 
w nadleśnictwie Wąsocz natural­
ny las bukowy i wreszcie w nad­
leśnictwie Bystrowice można ob­
serwować zanikające formy lasu 
naturalnego, przy czym wystę­
puje tam 15 gatunków rozmai­
tych drzew. Mały rezerwat w nad 
leśnictwie Rogalłce, niecałe 3 ha. 
wypełnia rzadko spotykany na 
naszych ziemiach zespół drzew 
egzotycznych, mieszanych z w ła- \ 
ściwymi nam krajowymi gatun­
kami.

Wreszcie w nadleśnictwie Sre­
brna Góra rezerwat na 4 ha po­
siada cisy, okazy bardzo cennego 
drzewa ginącego w Polsce i u- 
trzymującego się jedynie pod 
ochroną,.

Wszystkie rezerwaty obe jm ują  
obszar 558 ha. Rezerwaty gó r­
skie i torfowiskowe są traktowa­
ne jako ścisłe, to znaczy, że się 
na nich nie gospodaruje i nic no­
wego nie wprowadza.. Pozostałe 
rezerwaty drzewostanowe i kraj­
obrazowe uznane zostały jako 
częściowa.

Nielegalny proceder
Wrocław, (st) Funkcjonariusze 

M. O. ujęli na gorącym uczynku 
nielegalnego uboju rzeźnika lgną 
cego Lastmana, u którego znale­
ziono 3 zabite świnie. Rzeźnik usi­
łował przekupić milicjantów, 
wręczając im łapówkę w wysoko­
ści 20 tys. zł.

Został on przekazany do dysp°' 
zycji sądu



Środa, 3 marca 1948 r.
D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

Strona 5

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w  W a ł b r z y c h u

o g ł a s z a

KONKURS
na obsadzenie stanowiska kierownika Powiato­
wego zakładu położniczo -  ginekologicznego 
w Wałbrzychu, przy ul. Matejki nr 5 a.

Wymagane kwalifikacje: 
ał dyplom lekarza,
b) prawo wykonywania praktyki lekarskiej 

w Państwie Polskim,
c) dowód obywatelstwa polskiego,
d) znajomość administracji szpitalnej,
e) dowód ukończenia stażu specjalistycznego, 

potwierdzonego przez Izbą Lekarską wzglę­
dnie dowód ukończenia 6-letniej praktyki 
ginekologiczno - położniczej w większym 
szpitalu,

f) nieskazitelna przeszłość.
Kierownik Zakładu jest jednocześnie ordyna­

torem oddziału.
Wymagany wiek: nieprzekroczony 55 rok życia. 
Do powyższego stanowiska przywiązane jest 

uposażenie w/g tabeli płac Ministerstwa Zdro­
wia, okólnik 32/47.

Podania wraz z wymaganymi dowodami nale­
ży przesyłać pod adresem Wydziału Powiatowe­
go w W a łb rz y c h u ,  ul. Matejki nr 3 do dnia 
25 marca 1948 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
S t a r o s t a :

(865) <—) T. P i ę t k a

Uwaga Straży Morskiej Gdańsk!
W szystkich fun kc jo n a riu szy  b. s tra ży  M o rsk ie j, 

k tó rzy  dotychczas n ie  p o d ję li w yrów n an ia  ekw iw a ­
len tu  żywnościowego za czas od 1. I I I  1947 r  (j0 31 
1947 r. w zyw a się do osobistego zgłoszenia w  S traży 
P ortow e j Gdańsk—O liw a  lub  zapodania swego adresu 
w  te rm in ie  do 31 m a ja  1948 r.

Zastrzega się, że po ty m  te rm in ie  n iepodję te  na­
leżności przechodzą na rzecz Skarbu Państwa.

K O M E N D A  STR AŻY M O R SKIEJ 
861 Gdańsk—O liw a, A l.  Sprzym ierzonych 23

PRZEMYSŁ a r s e n o w y  w  z ł o t y m  s t o k u
pow. Ząbkowice Si.

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na rozbiórkę 2 kominów' z cegły szamotowej i bu­
dowę nowego komina w hucie arsenowej.

Bliższych informacji udziela dyrekcja Prze­
mysłu Arsenowego.

Termin składania ofert do dnia 10. 3. br. Do 
oferty należy dołączyć kwit wpłaconego na na­
sze konto do Narodowego Banku Polskiego Od­
dział Kłodzko, wadium w wysokości 1 proc. ofe­
rowanej sumy.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu.

869

„GUMA MYSZKA“
Z a w ia d a m ia m y  Sz. O db iorców , że 

F-m a J. K W IE C IŃ S K I, K A TO W IC E , u l. S tawowa 3 
te le fon  332-12

p rzy ję ła  od nas w yłączne zastępstwo i  sktad kon­
sygnacy jny  naszych w y ro b ó w  na w o j. śląsko-dą­
brow skie  i  dolnośląskie. Zam ów ien ia  p ros im y k ie ­
row ać pod w yże j podanym  adresem. »59

OKRĘGOWY URZĄD LIKW IDACYJNY  
Delegatura w Bytomiu

zawiadamia, że 8 marca 1948 r.

sprzeda w drodze 
licytacji publicznej

samochód ciężarowy, partię farb, partię artyku­
łów elektrotechnicznych, przedmioty domowego 
użytku, instrumenty muzyczne, płótna, kasy 
sklepowe itp. Informacji udziela od 28 lutego do 
6 marca 1948 O. U. L. Bytom, pokój nr 51. 858

n o m o ś e i OSTATNICH 
"  T Y G O D N I

420,-
420,-
490,-
450,-
320,-
750,-
300,-

270,-
280,-
750,-
400,-
265,-

Dąbrowska M.: Noce i dnie T. I.
D ą b ro w s k ą  M.: Noce i dnie T. I I .
Dąbrowską M.: Noce i  dnie T. I I I  c. 1 
Dąbrowska M.: Noce i dnie T. I I I  c. 2 
Gojawiczyńska P.: Dom na skarpie 
Kossak Z.: Złota wolność — 2 tomy 
Kraszewski J. I.: Briihl 
Kraszewski J. I.: Historia o Jaiiaszu 

Korczaku
Rudnicki A.: Żołnierze 
Szołochow M.: Cichy Don — Tom I I I  
Żeromski St,: Ludzie bezdomni 
Żeromski St.:, Syzyfowe prace

Sir James Jeans: Podróż w czasie 
i  przestrzeni

Sir James Jeans: W s z e c h ś w ia t 
„Kowal“ — opracowany pod redakcją 

inż. B. Hummla
Temerson I,. inż.: Elektrotechnik 
Tatarkiewicz W.: Historia filozofii 

Tom I I
UKAZAŁY SIĘ NOWE W YDANIA: 

Podstawy analityczne robót budowla­
nych 2000,—

Czerwiński W. inż.: Poradnik meclia-
nika-metalowca 400,—

K$!|GARH!A SP. WYD. „ G Z Y T E U I K “
KATOWICE, UL. 3 MAJA 12

oraz księgarnie „ C z y t e l n i k a “  w miastach
powiatowych 717

760,—
880,—

120,—
600,—

980,—

T T V T T T T V T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T T W »  »

ZARZĄD M IEJSKI W ZABRZU
o g ł a s z a

p rze ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
na roboty remontowe w Szpitalu Miejskim przy 
ul. Curie - Skłodowskiej 10 w Zabrzu, a miano-

W a )ena ro b o ty  m u ra rsk ie , ciesielskie i ślusarskie,

c) ń a \raprtwęnw!ndy ^bobowej typu „FLOHR“.
Oferty w  zalakowanych kopertach bez uw i­

docznienia firm y z T  Szmm u
Ś z u  ‘ 6 „O ferL ^  roboty maiar- 

Miejski Mieiskim w Zabrzu“  i  „Oferta
n lien a n ™  ^ in S  osobowej w  Szpitalu M iej­
skim w Zabrzu“  należy składać w  gmachu Za- 

Mieisk-eso w Zabrzu (Zabrze, ul. Pow­
stańców nr 5/7, IV  piętro, pokój nr 412) do dnia 
3 marca 1948 r  godz. 8.30. Tamże można nabyć 
formularze ofertowe i otrzymać informacje w
sprawie przetargu. - pokwitowanie wpła-

n r 1S ą d u  Miejskiego w Za- 
conego na konto n  . oszczędności Miasta

Zabrza^
w wysokości 1 proc sumy J  g marca 194g f  

Otwarcie ofert nastąpi ’/ „ —adn Mieiskie- 
o godzinie 9 w  sali P f  iednẑ óf â o io )  3w Zabrzu ( I i piętro, p o k o j nr -roi.

Zmzad Miejski w Zabrzu zastrzega sobie pra-
wo dowolneS wvboru oferenta bez względu na wo aowoinego w- - anet 0raz unieważnienia
wysokość 8umy , j powodu i  bez ponoszenia przetargu bez podania po ,
jakiegokolwiek odszkodow,,

PAŃSTWOWA F A B R Y K A  CHEMICZNO- J 
FARMACEUTYCZNA w JELENIEJ GÓRZE i

poszukuje do dz ia łu  syntetycznego 
pod Jelen ią Górą

magistra
lub inżyniera chemii
wania sie fachową literaturą niemiecką. -  
Wynagrodzenie ryczałtowe. Mieszkanie za- 
S n e  — Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw’ Państwowa Fabryka Chemiczmo-i ar- 
maceutyczna & (864) ]

äiuegoKuiwiefk v w ----  -------------------

hmniim * « ®  S r ' ' , , C Z I

Katowice

dla nr 86»“ - ---------- — — ----- * 
ZARZĄD M IEJSKI W BIELSKU

przetarg nieograniczony
■ , . _. aMiiarskicU w Domu Małychna wykonanie robot maiarsKiŁi
Dzieci w Bielsku, przy ul. Magi 17. . . .

Podkładki ofertowe nabyć rnozna w Miejskim 
Wydziale Technicznym, pokoj nr 23, od godz. 
10 — 12 w cenie 400.— złotych. Ofeity w zala­
kowanych kopertach z napisem ..Oferta na w y­
konanie robót malarskich w Domu Małych Dzieci 
v/ Bielsku przy ul. Magi nr 17 , składać należy 
do dnia 8. 3. 1948 r. do godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8. 3. 48 r. o godz. 11. 
Do oferty należy dołączyć kw it Kasy Miejskiej 

na wpłacone wadium w wysokości 1 proc. ofe­
rowanej sumy.

Zarząd Miejski zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta, zmniejszenie lub zwiększenie robót, 
względnie unieważnienie przetargu bez podania 
powodów oraz bez jakichkolwiek odszkodowań. 
Oferty poprawione oraz złożone na nieprzepiso­
wym formularzu, będą unieważnione. 866

OKRĘGOWY URZĄD LIKW IDACYJNY  
D e le g a tu ra  w Bielsku

o g ł a s z a  
po r a z  d r u g i

P U B LIC Z N Ą  L IC Y T A C JĘ
na sprzedaż w całości remanentu towarów inst^  
lacyjno - wodociągowych 1 centralnego' .
wania jak: rury wodociągowe, kurki, ^ ’ 
muszle klozetowe, kaloryfery itp. Szczegółowy 
spis oraz towar można oglądać w magazymc 
miejskim m. Strumień w dniu licytacji 2 godziny
przed licytacją. 10.a _

Licytacja odbędzie się dnia 15 marca 1943 1.
0 godz. 11 w Zarządzie Miejskim m. Stru.nle .  

Cena wywoławcza "3/3 ceny szacunkowej tj.
444.824,00 zł. . . . . ,

Przystępujący do licytacji w inni złozyc w  - 
dium przed przystąpieniem do licytacji Prze­
wodniczącemu Komisji Licytacyjnej w w>. 
kości 10 proc. ceny wywoławczej. Do ceny sprze­
dażnej będzie doliczona kwota 10 proc. jako 
oplata manipulacyjna. *,

Nabywca zobowiązany jest uiścić opłatę skar- 
bową w wysokości 1 proc. od sumy nabycia.

Nabywca zobowiązany jest do uiszczenia cał­
kowitej sumy nabycia wraz z opłatą manipula­
cyjną i do zabrania nabytej w wyniku licytacji 
ruchomości do 24 godzin po udzieleniu przybicia 
pod rygorem uznania za niedoszłą do skutku
1 przepadku złożonego wadium.

Naczelnik Delegatury O. U. L. 
(867) (—) Mgr. J. P l a c k o  w s k i

ZJEDNO CZ. P R ZEM YSŁU  M A S ZY N  E LE K T R Y ­
CZNYCH, F a b ryka  M-8 w  G liw icach

poszukuje

I inżyniera-chemika
f ia jc h ę tn ie j spec ja lis ty  mas p las tycznych . Dobre 
w ynagrodzenie, m ieszkanie zapewnio ne. Zgłoszę 
n ia  osobiste w zg l. pisemne p rz y jm u je  W ydz. P er­
sonalny Eabr. M-8 G liw ice . Jana Ś liw k i 86. te le fon 
n r  28-65. 85fi

KRAW COW E kw a lifiko w a  
ne p rzym ie  L iga  K ob ie t 
K a tow ice , M ariacka 24/5 
Zgłosz. m ięd2y  8—10 przed 
po łudniem . 251 lg

K U C H A R K A  potrzebna od 
zaraz, w a ru n k i 6 tys., cał­
ko w ite  u trzym an ie  i  miesz 
kan ie . O fe rty  k ie row ać: 
Dom Dziecka w  M acie jo­
w icach. pow. G rodków .

1417d

FR Y ZJE R K A  od 15. I I I  po- 
trzebna. O fe rty : C zyte ln ik  
A a tow ieę pod ,,2014“ . 2497g

pomocnica
m a can i r -  **e ie rencje w y - 
magane. K atow ice, L igon ia
— L  2495g

Potrasbny SIo i  p racow n ik  
d rze jo w sŁ  l osnawiec. Mo- 1 wSKa 37, Doros. 2491g

M Y D LA R Z  zm ięn i posadę. 
O fe rty : C zy te ln ik  Szopie­
nice pod „77“ . 250Sg

s a m o -
m v  GO zaangażuj e- 
1 ‘ f '  S ito m , M on iuszk i 15/5 

___________  24880g

^ A K Ł A D  Ubezpieczeń Spo 
łecznych — Oddział w  Cho- 
raow ie poszukuje: 1 techni 

budowlanego, 1 mecha­
n ika. Podania w raz z ży­
ciorysem  należy składać do 
Z . u. s. — O ddzia ł w  Cho­
rzow ie , u l. D ąbrowskiego 
119 — Sekcja osobowa.*

____ (PAP) 1420d

K U LT U R A L N A  starsza po 
szuku je posady do zajęcia 
sit* gospodarstwem domo­
w ym . O fe rty : C zy te ln ik  Za 
brze „Sam odzie lna“ . 2474g

Ropna
F IL M Y , odpad ce lu lo idow y 
kup u jem y. — Zgłoszenia 
„P A R “  W raków, Rynek
G łów ny  45, dla „515“ . 1135d

K U P IM Y  graw erkę  f irm y  
Deckel, sz lifie rkę  na płask, 
sz lifie rkę  na okrąg ło , sz li­
fie rk ę  na o tw o ry , g ryzarke. 
O f. „P A R “  Poznań, R a ta j­
czaka 7, pod „2,1117“ . 1394d

K U P IĘ  m o to r 700 D K W  
dw ie  opony 1S/400 do 450. 
Zgłosz.: K ra kó w  „W spó l­
no ta“  plac W szystkich 
Ś w ię tych  8 pod „328“ . 1412d

D E N TY STYC ZN Y  aparat 
e le k try c z n y  „jS tiebiego“  
w zgl. m a ły  „ U n it “  kup ię . 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „2007“ . 2490g

L A K  bu te lko w y  czerwony, 
brązow y p ro d u ku je  -H a n ­
ka t “  K a tow ice , Graniczna 
7. 23B8g

TA P C ZA N Y , Fotele, Leżan 
k i.  Materace, A m e ryka n k i 
poleca: Zakład Tapićersk i 
K atow ice, S tanisława 5.

1381d

O B R A B IA R K I, N A R ZĘ ­
D Z IA , S IL N IK I poleca w 
dużym  w yborze Zjednoczę 
nie M echaników  „O G N I­
W O“ Warszawa, M arszał­
kowska 17, W rocław , Sta­
lin a  10. 1379d

i ? K L A RZ na przyrządy 
„a“ ?ra lo ry jne , w a ru n k i do 
omówienia. Łódź, P io trkó w  

Głąb. 1402d

¡S J t w o r n ia  P rzybo rów  
s tv r i ” yeh i  Zabawek A r ty  
stochi.yc !l „S z tu k a “ , Czę- 
szukuiWa' S rebrna 32 po- 
Prowart.Ua re jo n  śląski ka­
c ie j, k onego przedstaw i- 

Dranżystę: I40!!d

i Qsad posiukuja

TA P C ZA N Y , fo te le , mate­
race solidne poleca W licz- 
k iew icz , K a tow ice , K o n iu ­
szk i 31. 1383d

M Ł Y N  a  e  z  E ! P rzybo ry  
m łyńsk ie , a r ty k u ły  techn. 
dostarcza „M iy n a rs tw o “ , 
K ra kó w , F ilip a  13. I393d

PIES owczarek, roczny, ! 
kuchn ię , syp ia ln ię , s tó ł i 
krzesła sprzedam. — Tele­
fon- 232-92. 24S5g

W YROBY bednarskie .— 
sty  liska  do m ło tków , sie­
k ie r, łopa t itd . poleca: B a­
zar Ludow y, K atow ice , Mo 
n iuszk i 10, te l. 302-03. 1398d

CYNOBER (siarczek rtęci*/ 
p igm en ty  nieorganiczne, 
od czynn ik i p ro d u ku je  May 
i  M a lin ow sk i, W arszawa, 
Grzybowska 88. 1399d

l Pokoje
POSZUKUJĘ 2 poko i ła d ­
nych  w  L igoc ie  -  Ochojcu, 
wzgl. w  P io tro w ica ch  z u - 
źywalnościa ku ch n i i  ła ­
z ie n k i za zw rotem  kosztów 
rem ontu . Dobrze zapłacę. 
O fe rty : C zy te ln ik  K a tó w 1, 
ce pod „2020“ . 23Mg

OGÖRKI, kapustę kiszoną 
poleca W ie lkopo lska H u r­
tow n ia  W arzyw , Chorzów, 
u l. Prez. B ie ru ta  6, te le t. 
407-53. KOOd

POKOJU um ebloy/anego w  
K atow icach poszukują in te  
lig e n tn i, p racu jący  m łodzi 
m a łżonkow ie. Zgłoszenia 
te!. 300-17, K atow ice . Ż w ir ­
k i  i  W ig u ry  12, TO. 7 . 2502g

K U P IĘ  msazynę do szycia 
w  dobrym  stanie Ge Ha Pe 
Katow ice, Stawowa 3. 2477.■

M ASZYN Ę do liczen ia  i  do 
pisania z d ług im  w a łk iem  
kup ię . Dom  H and low y 
„U n ive rsa l“ , K a tow ice . Ry 
nek 11. J40ld

K U p ig p
■“ f-ta łcL - Ze średnim  w y - 
sade “ ie«n p rzy jm ie  po- 
llib  erow n ika  sklepu
k i i  u ? ą' K a tow ice , Z w lr-
Sywczv Ury 23• sh,ep spo"— V- 2461g

«Hi!sklŁ 'rń )R K A ’ jĘ zyk a,?‘  i  n i i i l ,  b iem iecki w  s łow ie 
ska “ m le ' stenografia po l- 
p i ^ „ i anSle lska. maszyno- 

anle. korespondencjaSlSSSr«. p“» e ‘ “ odpJo:
te ln i i  l  p°sadę. O fe rty  Czy 

n i*t K a tow ice  pod ,1290A.
1290d

)„5 {c h A R z  z d o b rym i po 
cceniam i poszukuje posa- 

sń ; Zgłoszenia: Ż yw iec, K o 
w łuszk i  1, k iosk. 1410d

ńSOBA żeńska, oczytana, 
»oszukuje zajęcia w  K a ­
tow icach w  b ib lio tece , ja ­
po pomoc bib lio teczna. — 
D fe rty : C zy te ln ik  K a lo w l- 

Dod „B ib lio te k a “ . 2483g

Sprtednże
M Y D ŁA  toaletowe, pe rfu ­
m y w ody ko lońskie  oraz 
inne  a r ty k u ły  kosmetyczne 
o trzym a ją  h u rtow n ie  i  de- 
ta liśc i w  S k ładn icy  Fa­
bryczne j J i  S. STEM PNIE 
W IC Z. K atow ice, Ulica Sta 
ro w ie jska  3. te ł. 354-84.

1088d

G W O ŹD ZIE  lew. budow la­
ne, 3, 4, 5 c a li oraz papowe 
sprzedam y K a tow ice  te l. 
353-23. HOfig

M ŁY Ń S K IE  maszyny, wszel 
k le  p rzybo ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek. K raków . Ma­
zowiecka 35. 737d

SPRZEDAM  kom ple tne  u- 
rządzenie z fo rm a m i do pro 
d u k c ji w a f li:  P iece gazowe. 
W iadomość „F u la rs k i“  Swię 
toch łow ice. K o le jow a  4.

2356g

W Y TW Ó R N IA  b ie lizn y  L . 
W ołn iak . Ł ó d t, P io trk o w ­
ska 231 poleca koszule m ę­
sk ie  w  dużym  w yborze.

1320d

M Ł Y Ń S K IE  i  kaszarniane 
m aszyn it m o to ry , lokom o- 
b ile . a r ty k u ły  techniczne 
dos-tarcza na całą Polskę, 
p lany i d !?gram y w yko n u ­
je  Budowa M łynów , W ro ­
cław . Sw. W incentego 25 
te l. 35-SK. 2447«

Baranki,
zajączki, kurki it.p.
z c u k ru  w  18 p ięknych 
wzorach, poza ty m  cu­
k ry ,  czekoladę poleca 

W y tw ó rn ia  cukrów  
„R O M W G J“

K atow ice . W arszawska 
G6, te l. 363-11 

_________________ '749)

SPRZEDAM  fisha rm on ię  
dw upedalową, 9 reg is trów  
v/ do brym  stanie. W iado­
mość : Organista, K an iów , 
poczta Dziedzice. 1414d

O K A Z JA . Maszynę do p i­
sania tan io  sprzedam. W ia ­
domość: K atow ice , te l. n r. 
311-10. 25068

KROSNO ręczne sprzedam 
na 6 czółenek angielskich, 
pojem ność m echanicznych, 
ulepszone przez fachowca. 
B ie lsko, Cieszyńska 26/3, 
te l. 12-44. 2561g

S T R E P T O M E C Y N Ę
„M e rc k “  sprzedam, K a to ­
w ice. u l. pow stańców  2, 
m . 0. 2499g

SAMOCHÓD spo rtow y 2 
osoby w  bardzo dóbr. sta 
n ie  sprzedam. Katow ice, 
Warszawska n r  64, te le fon 
357-86. 2496g

„  TO N Y  d ru tu , średnica 0,9 
sprzedam y. W iadomość te ­
le fo n  62-028. 2493g

REW OLW EROW KĘ i  inne  
ob ra b ia rk i do m e ta lu  sprza 
dam. Częstochowa, P rze­
m ysłow a 0, W arsztat. 14C4d

M A S Z Y N Y : szewską c y lin  
d rów kę, nową, kraw iecką 
m a rk i „N eum an“  i  maszy 
nę do podnoszenia oczek 
sprzedam. Te l. 242-13.

2510g

SPRZEDAM oka zy jn ie  z p i 
w odu w y jazdu : piec peł- 
n o ru rko w y , urządzenie p it 
karsk ie , maszynę do ciasta 
do b ic ia  p iany, do makaro 
nu, m o tocyk l D K W  350 
do bry  rega ł skiauow y. O f 
D z ienn ik  Zach. K atow ice  
pod „O kazja  2030“ . 25fl7g

POKOJ z prze jęc iem  mebń 
w  cen trum  K a tow ic  do 
ob jęcia. Zgłoszenia do 
D zienn ika Zachodniego pod 
„C e n tru m “ . 24B0g

POKOJU pustego za zw ro ­
tem  kosztów  rem ontu  po­
szukuję . O fe rty : C zyte ln ik  
K atow ice  pod „2000“ . 2483g

POKOJ sub lo ka to rsk i w y ­
na jm ę. O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  „O ko lica  Orze­
sza“ . *  2432g

DO D Z IE R ŻA W Y  P ra ln i 
C hem icznej i  F a rb ia rn i, 
zam ia r w y ro b u  m yd lą  — 
p rz y jm ie  w spó ln ika  z go­
tów ką  oko ło  400.000 z współ 
pracą, m oż liw ie  chem ik, 
m yd la rz , na jch ę tn ie j ko ­
b ie ta  samotna, zgłoszenia: 
Poste restante Nysa N r. 
Ie g it . ' 2311/47. 141 Id

SPRZEDAM zaprowadzony 
sklep samochodowy. W ia­
domość te l. 615-39. 2492g

G U Z I K U  ga rn itu row e ,
płaszczowe, sukienkow e po 
lecą W y tw ó rn ia  G uzików  
„R o ka ", K a tow ice , K o ­
ściuszki 6Ł. 7397d

SAMOCHÓD Renauld 3</v 
tonow y w  do brym  stan ie,_ 
ewent, m o to r zapasowy i 
d y fe re n c ja ł. także 2-tono- 
w ą p rzyc tepkę  sprzedam. 
Zgłoszenia: Te l. 407-60,

DO D W U D ZIESTU  - pokoje 
wego pensjonatu w  G dyn i 
p rzy jm ę  spóln lczkę współ 
praca i  500.000 zł. O fe rty : 
A dm . D zienn ika  B a łtyck ie  
go, G dyn ia  pod „46/28“ .

1415d

PR ZYJM Ę w spó ln ika  do 
założenia W YTW O R N I, — 
D uży lo ka l i  h u rto w n ię  po 
siadam. O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice , W yrob y  P ap ie r­
nicze. 2478g

P IE K A R N IĘ  p ryw a tną , -  
urządzoną, odstąpię. O ferty 
C zy te ln ik  K atow ice  pot! 
„2030“ . 2508&

ODSTĄPIĘ m ieszkanie, ga 
raż, m agazyny, ch lew  
śródm ieście K a tow ic , za 
zw rotem  rem ontu . O ferty 
D z ienn ik  Zach. K atow ice  
pod „2030“ . 2509g

Hanka i szlaka

ZG U BIO N O  dowód k o le jo ­
w y  n r  316973. P row da F ra n ­
ciszka. K atow ice . 2481g

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a polskiego — 
K lin k e  P aulina , O tok i, 
pow. P ru d n ik . I42id

ZG UBIO N O  w o jskow ą k a r 
tę re je s tracy jn ą . wydaną 
przez R K U  Przem yśl, D u­
na j Józef, P ru d n ik , K aro la  
M ia rk i 57. 1422d

ZG UBIO N O  k a rtę  re jestra  
cy jną , wydaną przez R K U  
W ie luń  na nazwisko P ię- 
ka ra  W ładysław . 141 ScJ

ZG UBIO N O  dowód osobi­
sty . w ydan y  w  Lesku, k a r­
tę re je s tracy jn ą  na nazw i­
sko K ica k  Paweł, zam. w 
K ochanow ie n r  52. 1418d
ZG UBIO NO  książeczkę w o j 
skową, praw o jazdy, za 
św iadczenie pracy, ka rtę  
tram v/a jow ą w o lne j jazdy, 
odcinek zam eldowania na 
nazwisko Ś liw iń sk i K az i­
m ierz, W ałbrzych , B o i. P ru  
sa 3. Z w ro t za w ynag ro ­
dzeniem. ____________ 1408d
S KR AD ZIO NO  k a rtę  ro w e ­
rową, re j. na nazwisko 
Russooka E lżbieta, N r. ra ­
m y 0838678. 1406d

KO R ESPO N D EN CI V JN E
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je  L u b lin  sk f. 
pOCZt. 105, 973(1

Mieszkania
M IE S Z K A N IA  1 lu b  2 po­
ko je  z kuch n ią  w  K a to w i­
cach za zw rotem  kosztów 
rem on tu  poszukuję. O ferty 
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„2003“ . 2486g

POKOJ z p rzydzia łem  za­
m ien ię  na 2 poko je , ku ch ­
nię, k o m fo rt w  K a to w i- 

i caeh, zw ro t kosztów. O fei 
i ty : D z ienn ik  Zachodni K a­

tow ice pod „1995“  lu b  tel. 
I 353-22* . 2470g

K TÓ R A  z pań u d z ie li m lo ; 
dem u mężczyźnie le k c ji  tan 
ca. O ferty1 C zy te ln ik  K a to ­
w ice  pod „M iła “ . 2471g

A N G IE LS K IE G O , rosy jsk ie  
go na jszybcie j wyuczam . 
„D yp lo m ow an y“ , te l. 347-94 

25O0g

l Z q a b T

ZG UBIO N O  dowód ko le jo ­
w y  N r  188140 i  b ile t o k re ­
sow y na nazwisko K idaw a 
Józefa, Sosnowiec, Będzin 
ska 1. 24»4g

ZG UBIO N O  trz y  tymczaso 
w e zaświadczenia obyw a­
te ls tw a polskiego na na­
zw iska Suchy Józef, Suchy 
F lo ren tyna, Suchy Juliana. 
Łączn ik , pow. F r u d n i ł u ^

P o s s n k iw o n ia

K TO  M Ó G ŁB Y  Za W Y N A ­
G R O D ZEN IEM  udz ie lić  
w iadom ości o Józefie - M a­
ś la ku  (M anku K ork ies ie ) 
7.e Lw ow a, k tó ry  w  ro ku  
1942-43 przebyw a ł . w  K ijo -  
w ie . Zgłoszenia: D z ienn ik  
Zachodni, W ałbrzych , pod 
„P rz y ja c ie l“ . I409a

B IE L IZ N Ę , czapki z  m a- 
tę r ia łó w  pow ie rzonych w y  
ko n u je m y  te rm inow o ,,L- 
legan t“  K a tow ice , S łow a­
ckiego 21. 2442g

POMPĘ
o d ś r o d k o w i^

do zasilenia k o tłó w  (50 
m i pow. ogrzew.) do­
starczającą 3G0 I t r .  wo 
d y  na m in ., p rzy  ciś­
n ien iu  tłoczenia 12 attn 
wysokość ssania l  m 
tem pera tu ry  w ody za­
s ilane j 4- 20C— w raz z 
sprężonym  uezpośre- 
dn io  odpow iednim  s il 
n ik ie m  e le k tr. 220/380 V 
zakup im y. Szczegółowe 
o fe rty : Państw. Z je dn  
P rzem ysłu Ferm entu- s 
cyjnego Zabrze, Sień- 8 
kiew icza 28. 828 J

The-
Ghamtiard

francuska herbata 
przeczyszczająca uła­
twia trawienie. To­
rebka 5 porcji zł 50. 
Apteki i drogerie.

B72

D ę t k i
32X6 (6.50X20) nowe 
„STOMIL“ I  gat. po 
zł 2.800.— dostarcza 
ze składu
POMORSKA S - KA  

SAMOCHODOWA 
Bydgoszcz, Płac Wol­
ności nr 7, tel. 35-81.

(870)

SAMOCHÓD
OSOBOWY

„F iat“ 1.500 z nowym 
motorem i drugim za­
pasowym, na nowych 
amerykańskich gu­
mach do sprzedania. 
Wiadomość PAP Czę­
stochowa. 857

PRZEDSTAWICIELA
branży apteczno .  d ro - 
g e ry jn e j na m iasto  K a ­
tow ice 1 w o jew ództw o  
P O SZU KUJEM Y 
O fe rty : B iu ro  Ogłoszeń 
„P A R “  Poznań, R a ta j­
czaka 7 pod „2,1120“ .

(862

STEFAN pros i E m ila  lub  
Jana Szczurowskiego. po­
dać m iejsce pobytu . B ity k . 
K a tow ice , Koście lna 6-5.

2488g

D U B L E N IC Z A  A leksandra 
1 rodzinę, zam. w  Schodni- 
c y , pow. D rohobycz, po­
szuku je  córka Ire na . Zg ło ­
szenia k ie ro w ać : Tondos
M arian , Jęzor, pow. Chrza 
nów. W ie jska 66 . 2484g

S K R A D ZIO N O  książeczkę 
U b e z p ie c z a li»  Społecznej 
Buga jska Stanisława, P io ­
tro w ice , Ks. S ko ru p k i 12.

2487g

ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty  oraz o d c in k i zam eldo­
w ania  A nny . Tadeusza, 
oraz Ger tw e fy  Sarnow iak. 
C ieplice, D ąbrow skiego 23.

I 14050

K TO  M Ó G ŁB Y  Z A  W Y N A ­
G R O D ZEN IEM  u d z ie lić  
w iadom ości o E dku  M an- 
g lu  ve l. K nob lauehu, k tó ry  
w  1942 r .  pracow ał we Lw o  
w ie  w  „S tód tische  W erks- 
ta tte “  w  dzia le m a la rsk im . 
Zgłoszenia: D z ienn ik  Za­
chodni, W a łb rzych  pod 
„P rz y ja c ie l“ . 1407d

l Różne
B U C IK I Sklepowe, solidne 
dla kupców  w ykonam . K ra  
ków , R ynek  10. łt t6 d

Cennik ogłoszeń*
zi 55 za 1 m m

OG ŁO SZEN IA za tekttetD  (dzia ł zw ycza jny): iszerok:.
1 szp, 37.5 mm), 
do ogólne j ilośc i 70 mm 

od 71—120 mm 
od 121—200 mm 
od 201-300 mm 

powyżej 300 mm
N EKR O LO G I za tekstem  (dzia ł zw yczajny): 

do ogólnej ilości 20 mm **
od 71—120 mm 

od 121—200 mm 
od 201 -300 mm 
powyżej 300 mm

70
85no

uo

l mm 
1 mm 
1 mm 
1 mm

zt 50 za 1 m m  
50 „  l  m m  

ISO „  1 mm 
130 „  l  mm 
180 .. I  m m

OG ŁO SZEN IA TEKSTOWEJ (szerOk. ! BZp 50 mm)
do ogólne: iłosci 70 mm 

od 71—120 mm 
od 121—200 mm 
od 201—300 mm 

powyżej 300 mm

zł ioo za \  m m  
125 „  1 mm 
IR0 „  1 m m  
240 „  i  mm 
280 1 m m

N EKR O LO G I w tekście cena ogłosz. tekst., jak  w y  te j.  
OGŁOSZENIA DROBNE:

w szystkie ogłoszenia drobne za 1 s łow o z ł 33.— 
dla poszukujących pracy za 1 słow o 
Pierwsze słowo Uczy sic zasadniczo podwójnie. 
T łus tym  d ruk iem  każde słowo liczy się podw ój- 

l  n i e. ogłoszenie drobne: n a jm n ie j 10 słów n a jw y ­
żej 40 Słów,

D o d 1 » t  9 s ogłoszenia zamieszczone w niedziele 
I święta pobiera się dodatek w  w ysokości W%- 
Za zastrzeżenie m iejsca: wśród drobnych  ogloszón 

. do 50 mm na l szp 4* ponad 50 m m  i  dw u- 
szpaltowe 4- 100%
W tekście 4- 100% Za ogłoszenie tabelaryczne, 
bilanse i kom binow ane 4- lOCty,

Wszelkie wpłaty za ogłoszenia p ros im y przekazyw ać na 
kon to : III -  4830 P. K. O. Katowice, (zaznaczać na 
odcinku czego w pła ta  do tyczy). Adres D ziału Ogłoszeń: 
Katow ice, Ul. 3-go M aja 12, te le fon  309"74.
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Odpowiedzi Redakcji
fc. S. C hropaczów  — U bezp ieczen ie  

d o m u  od ogn ia  (bo to  pan  ja k  nam  
się zda je  ro z u m ia ł pod s łow e m  „o g -  
n ió w k a “ ) je s t o b o w ią z k ie m  gospoda­
rza. Za o ś w ie tle n ie  k o ry ta rz a  m u s i 
ta k  samo p ła c ić  gospodarz.

W. P a w lik , Ja n k o w ic e  — D o d a tk i 
ro d z in n e  z fu n d u s z u  U bezp ieczen ia  
R odzinnego, k tó re  n ie d a w n o  zo s ta ły  
w pro w ad zo n e  i  są w yp ła ca n e  przez 
U bezp iecza ln ie  S po łeczne, p rz y s łu g u  
ią  ty lk o  cz ło n k o m  ro d z in  ty c h  osób, 
k tó re  sam e p ra c u ją  z a ro b k o w o . Pa­
n i m oże te d o d a tk i p ob ie ra ć , o i le  
ju ż  p ra c u je  a lbo  p rz y jm ie  ja k ą ś  p ra ­
cę n a je m n ą . Na p o b ie ra n ie  e m e ry tu ­
r y  n ie  będzie  to  m ia ło  żadnego w p ły  
w u . bo w ła d ze  p a ń s tw o w e , n ie  ro b ią  
żadnych  zastrzeżeń co do ubocz­
n ych  z a ro b k ó w  osób, k tó re  p o b ie ra - 

. ją  e m e ry tu ry  z fu n d u s z ó w  p a ń s tw o ­
w y c h .

W . N ie c z a jo w a , C h o rzó w  - B a to ry .
— S p ra w a m i h o d o w li je d w a b n ik ó w  
z a jm u je  się P a ń s tw o w y  In s ty tu t  Jed 
w a b n ic z y  w  M ila n ó w k u  pod  W arsza­
w ą. In s ty tu t  ten  posiada f i l i e ’ we 
w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  m ias tach . W 
K a to w ic a c h , o d d z ia ł ten  m ieśc i się 
p rz y  u l. 3 M a ja  40. T am  m ożna o trz y  
m ać b e z p ła tn ie  b ro s z u ry  p rop a g an d o ­
w e. a za n ie w ie lk ą  o p ła tą  pod rę cz ­
n ik  t ra k tu ją c y  o h o d o w li je d w a b n i­
ków '.

Z  Szanda ła, G liw ic e . — W a ru n k i 
p rz y ję c ia  na ten  d z ia ł s tu d ió w  o k tó  
r y m  Pan pisze n ie  są b liż e j znane. 
S tu d ia  te będą je d n a k  na pew no  w cho  
d z iły  w  zakres w y d z ia łu  f i lo z o f ic z -  
nego. a na te n  p rz y jm u ją  k a n d y d a ­
tó w  z m a tu rą  m a te m a ty c z n o -f iz y c z ­
ną. Szanse p rz y ję c ia  zw iększa  fa k t,  
ze, o i.e  nam  w ia d o m o , n ie  m a na 
ty m  w y d z ia le  p rzep e łn ie n ia .

Na p od s taw ie  Za rzą dze n ia ’ M in is tra  
O b ro n y  N a ro d o w e j z dn ia  3. I I I .  1947 
ro jíu , K tó re  b y ło  w  u b ie g ły m  ro k u  
ro z p la k a to w a n e , k a żd y  uczeń o s ta t­
n ie j K lasy g im n a z ju m , u c z n io w ie  
w s z y s tk ic h  k las  lic e u m  i s tu d e nc i 
szkó ł w yższych  o raz  n ie k tó ry c h  szkó ł 
z a w o d o w ych  będący w  w ie k u  pobo- 
ro w y m  m a ją  p raw o  ub iegać się o od 
roczem e  s łu ż b y  w ó j t o w e j .  W ładze 
w o js k o w e  odracza ją  s łużbę  k a ż d o ra ­
zow o na je d e n  ro k , z czego w y n ik a , 
ze trzeba  się o to  od ro cze n ie  s ta rać  
co ro czn ie  ta k  d łu g o , ja k  trw a ją  s tu - .

d ia . p rz y  czym  za ka żd ym  razem  trze  
ba p rz e d k ła d a ć  a k tu a ln e  zaśw iadcze­
n ie  z a k ła d u  n aukow ego  s tw ie rd z a ją ­
ce, że u b ie g a ją c y  się o od roczen ie  
je s t s tu d e n te m . P odan ie  o od ro cze ­
n ie  s łu ż b y  trzeba  z łożyć  razem  ze 
w z m ia n k o w a n e m  zaśw iadczen iem  w  
m ie js c o w o  — w ła ś c iw y m  R. K . U .

K a ta rz y n a  B ac ia , Łag isza . — We 
d łu g . o p in i i  fa c h o w c ó w  n ie  m a w ła ­
śc iw ie  przeszkód co do ro ze b ra n ia  
b u n k ra  d re w n ia n e g o  pozostaw ionego  
p rzez  N ie m có w  w  pan i o g ro d z ie . Już  

że pan i n ie  o trz y m a ła  od 
p o w icd z i na sw o je  p ism o , sk ie ro w a  
ne w  te j s p ra w ie  do S ta ro s tw a  w  Be 

•1.est też Pewnego ro d z a ju  o d ­
pow ie dz ią . w  in n y c h  m ie js c o w o ­
ściach (np. w  K a to w ic a c h ) w yda n o  
ju z  daw no  nakaz do w ła ś c ic ie li n ie ­
ru cho m o śc i. b y  ta k ie  pozostałości 
w o je n n e  z lik w id o w a li.  W  ty m  w yp a d  
k u  je s t to  ty m  b a rd z ie j w skazane  że 
w  ten  sposób n ie u ż y te c z n y  obecn ie  
te re n  p rz y g o to w a n y  będz ie ' do u p rą -

Sektor prywatny 
w Wystawie Gospodarczej
Warszawa (PAG) Ruchoma Wy 

stawa Gospodarcza zorganizowa”- 
na z in ic ja ty w y  M in is ters tw a 
Przem ysłu i  H and lu  rozpoczyna 
swoją działalność w  m arcu b r 
Zorganizowanie udzia łu p ryw a t­
nego przem ysłu i handlu zostało 
powierzone Izb ie  Przem ysłowo- 
H and low ej w  Częstochowie. U- 
dział ten może być zespołowy lub  
indyw idua lny. Ustalone zostały 
opłaty w  wysokości 150 tys z}, za 
1 m tr. sześć,, lu b  też 1 m tr. kw . 
w  wysokość; zależnej od rodza­
ju  towaru. O p ła ty te obejm ują 
koszta przewozu, rozstaw ienia, 
eksponatów, in fo rm ac ji J re k la ­
my.

M ie roszo insk ie  d o m k i są lepsze od f iń s k ic h

30 wagonów mebli miesięcznie
Państwowa Fabryka Mebli oraz Tartak wykonują plan w  1 2 0

Mieroszów, (sar) 30 wagonów 
mebli biurowych typu standarto­
wego wykonuje każdego miesiąca 
Państwową Fabryką Mebli i Tar­
tak w Mieroszowie, pow. Wał 
brzych.

Wyroby fabryki zakupywane 
przez Centralą Zbytu wędrują do 
Katowic, Krakowa, Lublina, War­
szawy, Gdyni. Na przełomie roku 
46/47 uruchomiono nowy dział 
beczkarnię. w  której wykonuje 
się beczki gotowe, względnie kom 
piety beczkowe (klepki i dna) w 
ilości 1000 do 2000 kompletów 
miesięcznie. Są to beczki „śle- 
dziówki“ o pojemności 100 i 120 
Itr., a z odpadków wyrabia się je­
szcze 20-litrowe cebrzyki na mar­
moladę, względnie dla użytku do­
mowego. Z mniejszych odpadków 
wykonuje się galanterię drzewną, 
jak np. maty łazienkowe i zatycz- 
ki do bielizny.

Ostatnio . rozpoczęto próbna fa­
brykację domków fińskich. Mie- 
roszowskie jednorodzinne domki 
składane odznaczają się bardzo 
dobrą konstrukcją. Jak nas infor­
muje dyr. Stanisław Nowotny i 
dyr. techn. Wacław Gajewski, do­
pasowanie wszystkich elementów 
jest tak dokładne, że przy skła­
daniu, które trwa tylko jeden 
dzień, nie trzeba już używać piły 

I ani siekiery. Wystarczy młotek.

Domek składa się z dwóch pokoi, i przem. Gdańskiego wykonuje się 
kuchni, łazienki i strychu, który j jeden domek, który będzie usta- 
można nawet przerobić na facjat- j wiorny na wystawie w Poznaniu, 
kę. 12 takich domków wykona- j  Bawiąca niedawno komisje prze- 
nyeh dla Zjednoczenia Zabrskie-j mysłu węglowego oceniła domki 
go opuści w tych dniach zakład, j mieroszowskie jako lepsze od im- 

Na zarządzenie wiceministra I portowanych domków fińskich.

Dwi e  duże f a b r y k i
w IVysie i Elblągu

W styczniu br. została utworzo­
na. przez Cęntralny Zarząd Prze­
mysłu Metalowego Dyrekcja Cięż­
kiego Przem,ysłu,. obejmująca swo­
ją dzialainością następujące Zjed­
noczenia: Zjednoczenie Przemysłu 
Taboru i Sprzętu Kolejowego to 
Poznaniu, Zjednoczenie Przemysłu 
Kotlarskiego w Krakowie, Zjedno­
czenie Przemysłu Maszynowego w 
Gliwicach, „ Mostostal“  w Zabrzu 

Ogólna ilość fabryk tych zespo­
łów wynosi 45 z załogą — 50.000 
pracowników. Zakłady tego prze­
mysłu mają charakter głównie in­
westycyjny dla wszystkich niemal 
gałęzi przemysłów w Polsce i, dla 
Ministerstwa Komunikacji (paro­
wozy, wagony).
, Ze względu na zadania usługowe 
tej Dyrekcji jest przewidywana 
bardzo silna rozbudowa szczegól­
nie fabryk maszynowych i kotlar­

skich, by mogły sprostać w przy­
szłości oczekującym ich zadaniom. 
Obecnie rozpoczęto odbudowę dwu 
dużych fabryk: w  Elblągu i Nysie, 
które razem będą zatrudniać 10.00(1 
robotników. Poza tym jest przewi­
dywana budowa kilku mniejszych 
fabryk w różnych okolicach Pol­
ski.

Dyrekcja Ciężkiego Przemysłu 
Mieści się w Gliwicach, a naczel­
nym dyrektorem tej now.ej insty­
tucji został mianowany inż. Ty­
mowski Janusz.

S  P O R T  l K a ryg o d n y  w y b ry k  m ło ko só w

lajner zwycięzcą w kombinacji norweskiej
Mistrzostwa w Szczyrku zakończone

Szczyrk (tel. wł.). Konkurs 
skoków na mistrzostwach nar 
ciarskich Śląska, które odby­
wały się od soboty do ponie­
działku w Szczyrku, zakoń­
czył się zwycięstwem Tajne- 
ra (Watra Cieszyn), który 
uzyskał skoki długości 47 i 48 
metrów z notą 214,2. Zrewan 
żował się on tym samym Wie 
czorkowi (KN Szczyrk) za po 
rażkę doznaną w roku ubie­
głym. — Wieczorek (KN 
Szczyrk) zajął obecnie drugie 
miejsce, mając skoki 48 i 48 
metrów, nota 213,8, 3) Wę- 
grzynkiewicz (HKN Bielsko) 
sk,oki: 48 i 44 m, nota 199, 4) 
Fros (SKN) skoki: 43,5 i 41,5 
metrów.

Kolejność skoków do kom­
binacji była następująca: 1. 
Tajner, 2. Wieczorek, 3. Fros, 
4. Przybyła, 5. Lazar, 6. Bro­
da, 7. Wieczorek Br.

W poniedziałek przed połu­
dniem odbyła się ostatnia kon 
kurencja mistrzostw, a mia­
nowicie bieg na 18 km. Na 
starcie stanęło 35 zawodni­
ków, jednak bieg ukończyło 
tylko 14. Powodem tego fak­
tu były karygodne wybryki 
młodzieży z Szczyrku, która 
powyjmowała umieszczone 
na trasie chorągiewki, wska­
zujące zawodnikom drogę,

tak że zawodnicy byli zupeł­
nie zdezorientowani i pomy­
li l i  trasę, a w rezultacie mu­
sieli wycofać się z biegu. W

ten sposób odpadł jeden z 
najlepszych biegaczy śląskich 
Haratyk (SKN).

Wyniki biegu były nastę-

Marusarz przegrał slalom
na zawodach w Zakopanem

ZAKOPANE. W sobotę i nie- I bok („YŚsta") 9:43, 2) T. Dawidek 
dzielę rozegrano w Zakopanem w ( (SNPTT) 10:1,5, 3) Lasota (HKN). 
doskonałych warunkach śnieżnych 
i atmosferycznych zawody narciar­
skie o puchar Państwowych Kolei 
Linowych, na które złożyły się: 
bieg zjazdowy na trasie Kasprowy 
Wierch —■ Kuźnice oraz slalom ze 
szczytu Beskidów.

W biegu zjazdowym w konku­
rencji męskiej startowało 86 za­
wodników, a bieg ukończyło 80, 
sklasyfikowano zaś 76. W konku­
rencji kobiecej st^towało 11 za­
wodniczek, a ukończyło bieg 10.

Z kobiet zwyciężyła mistrzyni 
Polski Anna Bujakówna (SNPTTj, 
uzyskując, czas 10:20 przed kole­
żankami klubowymi Wawrytków- 
ną 10:34 i Grocholską 10:35.

Wśród mężczyzn w klasyfikacji 
ogólnej (klasyfikowano osobno za­
wodników o puchar, a osobno 
„old-boyów“) zwyciężył mistrz Pol­
ski w biegu na 18 km Dziedzic 
(HKN), uzyskując czas 8:16 min.,
2) Marusarz St. (SNPTT) 8:22, 3)
Ciaptak — Gąsiennica (SNPTT)
(8:44), 4) Klamerus („Związkowiec“
Kraków) 9:10), 5) St. Łuszczak
(„Wisła“), 6) Krzeptowski (SNPTTt,
7) Kula (SNPTT), 8) K. Nowak,
9) Karpiel St. (HKN), 10) St. Wa- 
wrytko (SNPTT).

W konkurencji „old boyów,“ kla­
syfikacja była następująca: 1) Chro

„Siła“ Giszowiec na drugim miejscu
w sztafecie pływackiej 3 x 100 m.

P oznań. — W y n ik i  te ch n iczn e  d ru ­
g iego  dn ia  ro b o tn ic z y c h  m is trz o s tw  
P o ls k i w  p ły w a n iu .

K O N K U R E N C J E  M Ę S K IE :
300 m tr .  s t. z m ie n n y m  1. J a b ło ń s k i 

,, E le k try c z n o ś ć “  4:40, 2. Ł ab ę d z k i 
„S a n “  4:57.2 m in . 3. H o f f  „S a n “  4:57,3 
m in . 200 m . s t. d o w .: 1. M a rc h le w s k i 
„ C r o m “  2.30.2 m in .. 2. C zup e rsk i „E -  
le k try c z n o ś e “  2:37,6 m in ., 3. S trz y z ik  
..S iła “’ (G iszo w ie c ) 2:43.5 m in .. 220 m 
st. k la s .: l .  Ja k u s z k o  ..E le k try c z n o ś ć '4 
3:06,0 m in ., 2. J a re c k i „H C P “  3:11.2 
m in .. 3. Z a w a d z k i ,,G ro m “  3:12,3 m in . 
100 m . st. dow .: l .  M a rc h le w s k i 
-G r o m '1 1:05,9 m in .. 2. S z a fro n  „ S i ­
lą “' (G iszow iec) 1:09,5 m in ., 3. M a łe c ­
k i  „S a n “  1:09 6 m in . Skoki z tram p o ­
lin y : l .  L e s iń s k i „H C P “  66 50 p k t „  
s z ta fe ty : 4 x  100 m . s t. k la s . 1. „ E le k ­
try c z n o ś ć “  5:45.8 m in ., 2. „ G ro m “  
5:46,5 m in . 3. „H C P “  5:59 m in . 3 x  100 
m . s ty l.  z m ie n n y m : 1. „E le k t r y c z ­
ność“  4:02.4 m in ., 2. „ S i ła “  (G iszo­
w ie c ) 4:03,2 m in ., 3. „G ro m “  4:05,2 
m in . 5 x  50 m . st. dow.: i .  ..E le k try c z  
n ość ;* 2:35,5 m in .. 2. (G iszow iec) 
2:37.6 m in ., 3. „O M T U R “  (O s trow iec ) 
2:37.5 m in .

W y n ik i sp o tka ń  f in a ło w y c h : ..E le k  
try c z n o ś ć “  — „S a n “  5:1 (2:1), G iszo ­
w ie c  — H C P  5:0 w a lk o w e r.

K O N K U R E N C J E  Ż E Ń S K IE :
100 m . st. grzbiet.: 1. B u d z iszó w na  

.G ro m “  1:37.5 m in ., 2. M a lic k a  „ S a n 1 
1:39,5 m in .. 3. 2 u rk ó w n a  „S a n “  1:44,8 
m in ., sztafeta 3 x  100 m . st. zm ieni: 
1. „S a n “  4:54,6 m in ., 2. „G ro m “  5:02,3 
m in ., 3. „G ro m “  I I  5,26 m in .

W slalomie startowało w kon- 
kurencji męskięj 52 zawodników. 
Bieg ukończyło 49:, 1) Ciaptak Gą­
sienica 2) J. Marusarz (doliczono 
mu 6 sek. karnych za ominięcie 
bramki, 3) Kozak („Wisła“), 4) Ku­
la, 5) Łuszczak. Dziedzic w slalo­
mie.zajął 18 miejsce.

W klasyfikacji „old boyów" sla­
lom wygrał Andrzej Marusarz z 
czasem 1:36,5 przed Chrobokiem 
i Lasotą.

W slalomie kobiecym startowało 
10 .zawodniczek, a bieg ukończy­
ło. 8. Pierwsze miejsce zdobyła 
Anna Bujakówna 1:10, 2). Kodel-
ska (AZS Warszawa) 1:51, 3) Piąt- 
kiewiczówna („Wisła“) 2:13,5.

Czył«/

»Sport i  W czasy«

pujące: 1) Tajner (Watra) — 
1.24,41 godz.; 2) Dąbrowski 
(ŚKN) 1.25,05 godz.; 3) Wie­
czorek (KN Szczyrk) 1.27,07 
godz.; 4) Fros (SKN) 1.30,34 
godz.; 5) Gryc (SKN) 1.37 g.

P o o b lic z e n iu  w  y  n  i  k  ó w  
sko kó w  i  b iegu , k la s y f ik a c ja  
k o m b in a c ji n o rw e s k ie j p rzed  
stawia się następująco:

1) Tajner Leopold (Watra 
Cieszyn) 27,5 pkt.; 2) Wieczo­
rek Antoni (KN Szczyrk) — 
46,99 pkt.; 3) Fros Rudolf (S. 
K. N.) 69,52 pkt.; 4) Broda 
Władysław (Watra Cieszyn) 
129,51 pkt.

YMCA zwycięża 
w Poznaniu

P o z n a ń .  — Drugie spotkanie 
łódzkiej YMCA w Poznaniu przy­
niosło jej zasłużone zwycięstwo 
nad poznańską Wartą w stosunku 
33:30 (18:13). Punkty dla zwycię­
skiego zespołu uzyskali: Dpwgird 
12, Barszczewski 10. Żyliński 6, 
Maleszewski 5, punkty dla Warty 
zdobyli: Różkiewicz 8, Golimow- 
ski 6, Dzieł 3, Pawlicki 2, Maty­
siak 1.

Pogłębianie portu szczecińskiego
SZCZECIN. Niewykonywanie ro­

bót czerpalnych w porcie szczeciń­
skim w ostatnich latach wojny i 
po wojnie spowodowało zamulenie 
kanałów i basenów portowych, do­
chodzące miejscami do trzech me­
trów. Ograniczą to wielkość stat­
ków, mogących wchodzić do por­
tu. Dla przywrócenia . portow' 
szczecińskiemu odpowiednich wa­
runków nawigacyjnych, został o- 
pracowany plan prac pogłębiar- 
skieh, który na rók bieżący prze­
widuje pogłębianie toru wodnego 
Szczecin—Świnoujście oraz zwięk­
szenie głębokości p rz y  nabrzeżach 
w kanałach Kaszubskim, Górno­
śląskim i Parnickim do 8,4 m. Przy 
innych nabrzeżach głębokość ma 
być zwiększona do 7—8 metrów. Na 
rok 1949 przewidziane jest pogłę­
bienie toru . wodnego do 9,6 m.

Stolarka budowlana i okucia — 
są bez zarzutu, ściany domku wy­
łożone pilśniowymi płytami izola­
cyjnymi zapewniają ciepło. "W 
drugim kwartale br. przewidzia­
na jest produkcja 20 dalszych 
domków.

Życie w zakładzie cechuje har­
monijność i zgodna współpraca. 
Robotnicy mają do dyspozycji 
świetlicę, bibliotekę i stołówkę, 
zasilaną przez własne gospodar­
stwo. W ogrodzie jest 400 okien 
inspektowych i cieplarnia.

Za oknami stołówki leży w tej 
chwili śnieg metrowej grubości, 
ale na stole zjawiają się świeże 
jarzyny i nowa cebulka, a na 
święta ogrodnik obiecuje już no­
wą sałatę.

Nic też dziwnego, że robotnicy 
pracują chętnie i wydajnie. We 
współzawodnictwie pracy zajęli 
oni w trzecim kwartale ub. r. dru­
gie, a w czwartym — pierwsze miej 
sce. Spośród nich wyróżniają się 
wydajnością pracy brygadziści: 
Józef Ochman, Dulemba i Sobiś, 
szlifierz Pilarski. Kuberacki, No­
wak, który był początkowo stra­
żakiem, ale, przeszedłszy przez 
specjalny oddział szkoleniowy, wy 
uczył sią szlifierstwa — i wielu 
innych. Miesięczny plan pracy 
wykonywany jest zwykle w 120%-

AZS Lublin -  mistrzem akademickim
m hokeju

Warszawa. Ostatnie spotkania 
hokejowe o mistrzostwo Polski 
drużyn akademickich przyniosły 
następujące wyniki:

Warsząwa pokonała Toruń 5:4 
(2:0, 0:2, 3:2).

Poznań uległ Toruniowi 3:7 
(1:1, 0:3).

W decydującym spotkaniu Lu­
blin wygrał z Warszawą 4:2 (2:2. 
0:0, 2:0), zdobywając bramki przez 
Biernackiego, Cieślińskiego, Igna- 
towskiego i Sobala. Bramki dla 
Warszawy zdobyli Zulma i Tro- 
szok.

Pierwsze miejsce i puchar Pre­
miera zdobył (AZS (Lublin), dzię­
k i lepszemu stosunkowi bramek 
przed Warszawą, która otrzymała 
puchar AZS. Trzecie miśjsce za-

„Zgoda“ mistrzem Śląska
w koszykówce męskiej

Katowice. Finały mistrzostw Śl. 
OZPR w koszykówce męskiej 
przyniosły tytuł mistrzowski dru­
żynie Zgody z Świętochłowic, któ
ra reprezentować będzie Śląsk w

_ , rozgrywkach o mistrzostwo Pol-
W  ro z g ry w k a c h  p i łk i  w o d n e j p ie rw  k la s v  A  j w rozgrywkach o 

sze m ie js c e  za ję ła  „E le k try c z n o ś ć “  f r . . w  I o i M y w K a c n  o
p rze d  „S a n e m “ , „S i łą “  j „h c p “ . wejście do Ligi. — Zgoda zdobyła

tytu ł mistrza Śląska bez straty 
punktu.

Ostatnie spotkania dały nastę­
pujące wyniki: AZS (Kątowicć) 
— Batory (Chorzów) 49:28 (29:14), 
Zgoda (Świętochłowice.) — HKS 
(Tarnowskie Góry) 37:22 (15:1).

ją ł Toruń, zdobywając nagrodę 
min. Skrzeszewskiego, Poznań na 
tomiaśt otrzymał nagrodę „Wie­
czoru“ , przeznaczoną dla drużyny 
najbardziej „ fa ir“ igrającej.

Kanada pokonała Czechosłowację 8:4 
w turnieju hokejowym w Paryżu
PARYŻ. 18 tysięcy widzów zgro­

madziło się w paryskim Pałacu 
Sportowym na otwarciu międzyna­
rodowego turnieju Hokejowego 7 
udziałem olimpijskich drużyn Cże- 
chosłowacji i  Kanady oraz repre­
zentacji Szkocji i miejscowego 
,,Racing Club«“. Zwycięzca tur­
nieju, rozgrywano systemem punk­
towym, otrzyma puchar przecho­
dni im. Jean Potin.

W inauguracyjnym meczu ho­
kejowym Kanada pokonała Cze­
chosłowację 8:4 (3:1, 4:!, 1:1). Cze­
si wystąpili do tego meczu w osła­
bionym składzie gdyż brak i tu 
było kilku reprezentacyjnych za­
wodników, graczy LTC, którzy ba­
wią w Moskwie.

Drugi mecz przyniósł nieznączr.t 
zwycięstwo „Racing Clubowi“ naś 
Szkocją w stosunku. 3:2.

Następne spotkania rozegrane zo

Kurs pracy morskiej
GDYNIA.  Podobnie jak w roku 

ubiegłym, Państwowe Centrum 
Wychowania Morskiego, projektuje 

rb. zorganizowanie letnich Kur­
sów Pracy Morskiej dla młodzieży, 
pragnącej przygotować się do za­
wodów związanych z morzem i 
Wybrzeżem. Kursy mają się odby­
wać w ośrodkach PCWM w Szcze-
c nie, Dzwinowie, Darłowie, Lobie ____ _ _______ . ___
i Gdyni. Prócz, tego dla uczestni- j Wiosna Ludów, n M  Audycja
ków kursów zeszłorocznych ma 
być urządzony specjalny Kurs 
Przodowników Wychowania Mor­
skiego.

Ś roda 3 m arca

5.58 S yg n a ł czasu i zapow iedź stacji»
6.00 „ K ie d y  ra nn e  w s ta ją  zo rze “ , 6,05 
G im n a s ty k a , 6,15 W iadom ośc i, 6.20 
„Z e g a ry n k a  m u z y c z n a “ , 6,50 P ro ­
g ram , 7.00 S yg n a ł czasu i d z ie n n ik ,
7.15 „Z e g a ry n k a  m u zyczn a “ , 8.20 I n ­
fo rm a c je , 8,25 S k rz y n k a  P. C.
8.35 O d c in e k  p ow ie śc i, 8,50 M u zyka -
9.00 A u d y c ja  d la  szkó ł. 9,20 Z a p o w ie dz  
p ro g ra m u , .9,25 K o n c e r t  re k la m o w y -
9.50 K o n c e r t życzeń. 11,57 S yg n a ł cza 
su i h e jn a ł. 12,04 W iadom ośc i, 12,09 
P rze g lą d  p rasy , 12,15 „ Z  m ik ro fo n e m  
po  k r a ju “ . 12.25. P ogadanka  fi lm o w a .
12.30 K o n c e r t d la  m ło d z ie ży . 13,30 M'J 
z.yka, 13,40 „W a lk a  o o św ia tę  w  d o ­
b ie  w io s n y  L u d ó w “  — pogadanka .
14.00 W spółczesna p ieśń  J u g o s ło w ia n - |  
ska, 14 30 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i, M
14.50 K o m u n ik a t y ,  15,00 In fo r m a c ję ,
15.15 A r t y k u ł  a k tu a ln y , 15.25
15.30 .Ś ląsk i— W a js z a w ie “ , 15.40 . A u* 
d y c ja  d la  dz iec i, 16.00 D z ie n n ik , 18.3A 
„G ło s  m ło d y c h “ . 16,40 „S tra s z n y  - 
D w ó r“ . 17,00 „M e lo d ie  o p e re tk o w e “ , 
17,45 R U L  — ..K ra j i  lu d z ie 1. 18.00 lek  
c ja  ję z . ro s y js k ie g o . 18,15 A u d y c ja  ro *  
ry w k o w a , i  3,45 O d c in e k  p ow ie śc i.
19.00 A u d y c j d la  w o js k a , 19,30 „W ie ­
czo rna  se renadą “ . 20.00 D z ie n n ik -

C h o p ino w ska . 21.30 Z życ ia  B u łg a r ii
21.50 S k rz y n k a  ogó lna . 22,00 M u z y k *  
le k k a . 22.45 Z a p o w ie dź  p rog ra m u *
22.50 M u zyka  le k k a , 23,00 O s ta tn i*  
w ia d o m o śc i. 23.15 P ro g ra m . 28,m Z3 '

j ko ńcze n ie  audyc.y j.

ftowe wydawnictwa
W Ł A D Y S Ł A W  W IT W IC K I  

„ P R Z E C H A D Z K I A T E Ń S K IE “
„T o  n ie  h is to r ia  s z tu k i“  — c z y ta m y  

w  p ie rw s z y m  zeszycie  — a le, „p rz e ­
ch ad zk i po ró ż n y c h  m ie jsca ch  i  cza­
sach“ , „p a trz e n ie  w  m y ś l na różne  
dz ie ła  rą k  i  duszy  lu d z k ie j i  k ró tk ie  
g a w ę d y  o ty m , co na n ic h  w id a ć  i  o 
czym  one m ó w ią “ . T a k  b e zp re te n s jo  
n a ln ie  o k re ś la  p ro f .  W ła d y s ła w  W it-  
w ic ik  sw y c h  os iem  s zk icó w  o sztuce 
s ta ro g re c k ie j,  s k ła d a ją c y c h  się na 
c y k l  „P rz e c h a d z k i a te ń s k ie “ , w y d a ­
n y  ja k o  jed e n  z c y k ló w  „W ie d z y  Po 
w s z e c h n e j“ . C z y te ln ik  n ab ie ra  o d ­
m ien n e go  zdan ia . g d y  w  n ie d u że j 
o b ję to ś c io w o  tre ś c i z n a jd u je  bogac­
tw o  o p isó w  i w y ja ś n ie ń , s fo rm u ło w a ­
n y c h  p re c y z y jn ie , ja k  ch oc ia żb y  
p rz y to c z o n e  p o w yże j zdan ie . Zaś f o r ­
ma l ite ra c k a  p rze p o jo n a  je s t duchem  
e p o k i, w  k tó rą  nas a u to r p rzenos i.

Za czyn a  się od te ra źn ie jszośc i, 
p rz e z  now oczesne A te n y , skąpane 
w  s łońcu  ale pe łne  c ia sn o ty , b ru d u  i 
zaduchu , w y p ro w a d za  nas a u to r  na 
A k ro p o lis  — G órę  Z a m ko w ą , g re c k i 
W aw e l, gdz ie  s ta je m y  o lś n ie n i n aw e t 
ty m . co pozostało  z d a w n e j ś w ie t­
nośc i. P oprzez p ięć  p ie rw s z y c h  ze­
s zy tó w : „Propyle je “ , „N ik e  Bez-
skrzycłła“ . „Naokoło P a rte n o n u
Fartenon ie“ i „P ow ró t
o p d z iw ia m y  z a b y tk i 
d a w n e j H e lla d y .

W o lno  a u to ro w i nazw ać swe u tw o ­
r y  gaw ędam i W  oczach c z y te ln ik :)  
są po łą cze n ie m  re a lis ty c z n e g o  re p o r ­
tażu , op isu  i  pe łnego  p ro s to ty  w y ­
k ła d u  o sz tuce  i ż y c iu . P rz e w o d n i -

hellan istyczna“ pośw ięcone  są w y ł3 c*  
n ie  rzeźb ie  w  je j  k o le jn y c h  o k resa ^”  
ro z w o jo w y c h  aż do  s c h y łk u . In n e  ' v 
n ic h  pod e jśc ie  a le  te  same w a lo ry - .

„P rz e c h a d z k i a te ń s k ie “  s ta n o w ią  
p rz y k ła d , ja k  pow ażną  a m iłą  p o p u ­
la ry z a c ję  m ożna dać c z y te ln ik o w i’ 
pisze u czon y  n ie  ską p ią cy  sw e j w ie l­
k ie j  w ie d z y  i  g łębók ie .i zna jom ość
ż yc ia . P u b lik a c je  tego c y k lu  ?doo 
ponad  70 i lu s t r a c j i  o raz  8 b a rw n v c - 
p lansz.

D w a cykle życiorysów
Je d n y m  z d z ia łó w  „W ie d z y  

w s z e ch n e j“ , k tó re m u  n ie  b ra k n  
z w o le n n ik ó w , je s t d z ia ł ż .y c io ry s o ^ j 
B io g ra fie  m ężów  s ta n u , re fo rm a ^ “  
ró w . w odzów . tw ó rc ó w  lite ra tu ?  j - 
sz tu k i i  m u z y k i b y ły  i  będą prze  
m io te m  z a in te re so w a n ia  ogó łu .

, W iedza  P o w s z e c h n a “  zapoczą^K 
w a ła  d ru k  d w u  c y k ló w  b io g ra fic 3 r,-j 
7. k tó ry c h  p id rw s z y  pośw ięcono  PL 
sa rzom  a d ru g i n a jw y b itn ie js z y  
p rz e d s ta w ic ie lo m  m a la rs tw a .

„ p o rtre ty  literackie* będą cykiejr 
obsze rn ym , z łożo n ym  z 24 z e s z y to ';  
W yd a n o  do te j p o ry  n as tę pu jące  gpt 
b lik a c je :  A n d rz e j B o le s k i 
K ras ińsk i“ , T adeusz C z a p e k “  er 
„A leksander F redro“ , Z o fiało n u  , „  i „o -w w o u i-e r  i* re n t o , ¿ u n a  ^  vvC* 

A k r o p o l i i “  ; „E liza  O rzeszkow ą*, Jan ina
rc h itć k tu ry  jka-S alon i „B o le s ła w  Prus“ , Jan

gmurit J a k u b o w s k i „H en ry k  SicnK» _ 
wicz“. E u g en iusz  S a w ry m o w ic z  
Kasprowicz“. R e d a k to re m  c y k lu  J -  
P ro f. d r  J u lia n  K rz y ż a n o w s k i. y 

Cykl „M alarze  polscy“ zakresK»1 a 
zosta ł na 25 zeszytów  od B e rn *

staną w  ramach turnieju w  środę, k w it  rzeźby w  H e lladzie“ i  „Rzezba

k ie rh  je s t^ z n a k o m ity  znaw ca  s ta ro - C an a le tto  po W ła d y s ła w a  S k o c z y ł aj.-V 
ż y tn e j H e lla d y  i s p ra w  lu d z k ic h . U ka za ły  s ię  na ra z ie  d w a  z y t
O p isu je  d / ie łą  s z tu k i w  s ta n ie  obec- ........ ..........................
n y m  i o d tw a rza  ic h  o b ra z  w  d aw ­
ne j pos ta c i sp rzed  25 w ie k ó w . O po­
w iada, ja k  te  dz ie ła  a rc h ite k tu ry  p o ­
w s ta ły  w  tw ó rc z e j fa n ta z ji  a r ty s ty  i 
żm u dn e j p ra c y  rą k  b y  m im o  zn isz­
czenia u c ie le śn ia ć  .P ° . dz ień  d z is ie j­
szy p ię k n o , m ą d ro ść  i p racę . W id z i­
m y  „d z ie ła  rą k  i  d uszy  lu d z k ie j“  a 
rów nocześn ie  p o z n a je m y  ży c ie  w  
d aw n e j H e lla d z ie  i n ie je d e n  szcze­
gół z d z ie jó w  późn ie jszych .

T re ść  „P rz e c h a d z e k “  pe łna  jes t 
przeszkód od w spółczesności w  d a w ­
ną przeszłość. od re a liz m u  do p oe z ji, 
p rzep la ta na  d y g re s ja m i i  n ie je d n ą  
ą łęboką  a c ię tą  re f le k s ją . -W ty m  w a r- 
!ość le k tu r y  in te re s u ją c e j n ie  ty lk o  
d la  ty c h . co n ie  s tu d io w a li s z tu k i 
a n ty c z n e j a le  i  d la  obe zn a nych  z te­
m atem . . .

T rz y  o s ta tn ie  ze szy ty  c y k lu  * p t.
„O  rzeźbach s tarog reck ich*. i „Roz

re d a k to ra  c y k lu  p ro f. M ie czy - 
wa W a llls a  a m ia n o w ic ie : 
G ro ttg e r “  i  „J u liu s z  F a ła t“ . .pLl*; i 
c je  te  u jm u ją  sposobem  p isan ia  
treśc ią . s|: ' .

R u d o lf  .Tamka -  K a z im ie ra  
le k : przeszłość Śląska w  zwuę
zarysie, str. 56, cena zł ICO. *n ie j' 

K s iążeczka  ta  z a w ie ra  n a jw a z i 7- 
sze w ia d o m o ś c i e p o k i p rz e d h is i«  • 
ne j o ra z  h is to r i i  z ie m i ś lą s k ie j. ^ , o lf 
U n iw . W ro c ła w s k ie g o  d r 
Ja m ka  c h a ra k te ry z u je  n a jd a w m  
e p o k i życ ia  c z ło w ie k a  na z ien n  ^  
s k ie j,  s ięga jące  se tek ty s ię c y  la  • =ad ' 
k a z u je  daw ność s ło w ia ń sk ie g o  
n ic  tw a  nad O drą . D r  K a z im ie rz  ^  
p io te k  c h a ra k te ry z u je  przesztosę r łt  
m i ś lą s k ie j od p o czą tkó w  “ Ła tn ie. 
p o lsk ie g o  n a ro d u  aż po d n i o s ¡ g a ­
d a ją c  ś w ia d e c tw o  n ; g d y  n ie  Pr
n e j łączn o śc i lu d u  ś ląsk iego  
n a ro d u .
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